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sti cw anych widzę d u ią  fotografię  
D aszyńskiego Podpis, umieszczony 
pod kliszą, głosi biografję tego socja­
listy z dodatkiem, że jest główny 
„G egner" M arszałka Piłsudskiego w 
Poisce. Otóż pamiętamy, jak ten 
„G egiitr* był u Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej po zajściach w dniu 
31 października 1929 r, i proponow -ł, 
lako wyjście „nowe w ybory". P rasa  
opozycyjna c ęsto  także pow oływała 
się na sw oją chęć i gotow ość do no­
wych w yborów .— Skąd teraz taka
zm iana p ro gram u ?—Od ch»ili, kiedy 
premier Stawek oświadczył, że idzie­
my ku nowym wyborom , od tej

chwili cała prasa opozycyjna wynaj­
duje coraz to nowe puwody i powo- 
dziki, przyczyny i przyczynki przeciw 
pom ysłowi nawych wyborów. T o  
twierdzi się, że upały tego roku będą 
duże, więc wybory m ogą się nie udać, 
to  znów, że nie w iadom o, czy w ybo­
ry będą „uczciw e", to, że Sąd Naj­
wyższy pekasow ai wybory w k*Iku 
oKręgacn. Mówiąc nawiasem, ten ostat­
ni argum ent z Sądem Najwyższym  
jest nic niewarty. Jeśli Sąd p okaso­
wał w yb o ry , z przyczyn ściśle praw­
nych 1 formalnych., to tylko aowodzi 
jak dalece nasze wybory w Polsce  
dalekie są  od wyborów typu „bałk ań ­
skiego", gdzie moment kontroli s ą ­
dowej jaknaimniej wchodzi w grę 
i gdzie rząd nie pozwoli nikomu 
wyrwać jednego mandatu ze swojej 
w'ększoScl. Jeśli Sąd kasuje wybory 
to tyiko dowodzi, że praw ^łow oścf 
łych wyborow nic nie grozi, skoro  
Opieka nad ich praw idłow ością ze 
strony Sądu funkcjonuje należycie.

T o  pewna, że tru dn o’ się bawić w 
proroctw a, jak te ewentualne przyst- 
łe wybory wypadną. M yśmy w jed­
nym z Doprzeanich artykułów j wypo 
wiedzieliśmy przekonanie.ie strornictw o  
naprawy ustroju nie zdobędzie 2 /3  
mandatów, potrzebnych dia zmiany u- 
stroju na Grodze konstytucyjnej w 
przyszłym Sejmie. Ale co sądzą o  
wyniku tych wyborów inni, co  sądzi 
opozycja, to łatw o da się zilustrow ać/

Oto, od chwili zapowiedzi pułk. 
Sławka o  ncwych wyborach:

1 ) cała prasa oDOzycyjna wynaj­
duje różne argumenty przeciw nowym  
w yborom .

2) Początkow o, centrolew sejmowy 
zbierał się pisać petycję do Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej o  zwołanie sesji 
nadiw yczgjntj. Pod wpływem mowy 
pułk. Sławka zrozum iał, że podpisa­
nie takiej pe*ycji będzie równoznacz­
ne z decyzją natychmiastowego roz- 
v iązan a Sejmu. W obec tego centro­
lew zaniechał swoiego projektu zw o­
ływania sesji nadzwyczajnej.

3) Protest przeciwko gabinetowi 
pułk. Sławka miał jeszcze w niedzielę 
w ysoce pamiętny charakter. Natych­
miast po przemówieniu pułk. Sławka 
o  nowych wyborach impet ten się za­
łam ał i opozycyjna, prasa wróciła do 
zwykłego soD ie narzekania i sarkania 
b ez  używania form j bardziej uroczy­
stych.

T o  wszystko robi wrażenie, że 
opozycja lewicowa nie jest D ardzo 

pewna swego powodzenia przy przysz- 
ych wyborach Składa się na to wie­

le przyczyn. Przedewszystkiem kon­
iunktura gospodarcza zaczyna się po- 
trochu popraw iać, P .P .S . jest w mia­
stach poważnie zaszachow ana przez 
B .B .S .t i jak zwykle bywa przy ro zła­
mach partyjnych, dwie rozłam ow e  
części zyskują w sumie mniej, niż 
miały razem przed rozłam em . Stron­
nictwa chłopskie są  podm ino­
wane frondą własnych kmiotków  
JaK słychać, kmiotkowie m ają ao sy ć  
inteligentów, „zawodowych polltykie- 
ró w ", „partyjników ", jak się teraz m ó ­
wi. i tak sam o dużo mówią o  w ysa­
dzeniu ich ze swoich partyj, jak ci 
inteligenci - politykierzy o  obaleniu 
rządu Stawka. N ołujemyj zresztą ten 
objaw bez entuzjazmu, nascem  zda 
nierr, m jg o rszy  „partyjnik" inteligent, 
jeszcze będzie m aterjałem  na dalszą 
metę przyzwoitszym, niż politykujący 
kmiotek, z pod wpływu inteligenta 
wyemancypowany. Ale narazie ta fron 
da kmiotków niepokoi m ocno g ro m a­
dy inteligenckie, które kierow ały do­
tychczas spokojnie.1 organizacjam i po- 
litycznemi włościaństw a. W szystko to  
sprawia, że opozycja Bynajmniej ao  
wyborów nie tęskni.

Prem jer Sławek wie, że w r. 1928, 
podczas wyborów ao  obecnego Sej­
mu w łosd an lu- w yborca nie oddzielał 
jeszcze nazwiska „Piłsudski" od różnych  
partyj radykalnych i dlatego, glosując  
na „W yzwolenie" czy „Stronnictwo 
Chłopskie", nie miar wrażenia, ze idzie 
przeciw Piłsudskiem u. Dziś to minęło 
bezpowrotnie. Raporty organizacyjne 
B. B . stwierdzają, że w śród w łościań­
stwa ow a pełnoprawnego nosiciela 
praw wyuorczyck ś* ladom ość, 1 iż 
Piłsudski ma jedną s^ o ją  organizację  
ogrom nie w zrosła i że popularność 
M arszałka jest w śród tych warstw  
cfągle olbrzymia i bezkonkurencyjna. 
D ość powiedzieć, - że podczas wybo 
rów  w Kitlecczyżnie agitatorzy „Stron­
nictwa chłopskiego", „W yzw olenia" i 
„P . P. S .“ w ciemniejszych dziurach 
przedstawiali się jako idący z Marsz. 
Piłsudskim, co im się zresztą mie uda­
w ało. O  ile B B . w 1928 r. stał na 
intebgencji, urtęanikach i m iastacn, to 
teraz główne oparcie znajdzie na wsi.

Dlaiego to pułk. Stawek wyoory  
zapow iada i dlatego opozycja lewico­
wa oo  tej myśli się stroni.

Stanowisko „Słow a" w tej sprawie 
wypowiedzieliśmy zaraz jeszcze po 
deklaracji p. Jan a  Piłsudskiego. Uwa­
żamy wybory do nowego Sejmu za 
jeszcze jedną, wielką i bolesną stratę 
ctasu . Cat.

Łatw a Dis w e żm iz adtiała w  W is ła w ie
k o w ie ń s k ie j

Z Rygi donoszą, że jak pisze „Lat-  
wis“ ministerstwo skarbu wkrótce zwo 
ła posiedzenie rady gospodarczo, na 
którem zostanie rozważona kwestjs czy 
Łotw a weźmie udział na tegorocznej 
wystawie litewskiej Posiedzenie zosta 
je zwołane w związku z tern, iż niektó 
re sfery przemysłowe wypowiedziały 
się przeciwko udziałowi, ponieważ dla 
Łotwy wystawa ta niewiele może przy­
nieść korzyści. Litwa dotąd „unikała" 
bliższych stosunków gospodarczych z 
Łotwą i bezpodstawnem jest sąd.’ c, iż 
okoliczności ulegną zmianie. Mimsterst 
wo skarbu, które w ostatnich czasach  
szykowało się w szybkiem tempie do 
wystawy, również zaczyna nabierać 
większej rezerwy.

„Pedeja Bridi" pisze, iż przyczyną 
oziębienia jest brak wiadomości O ' do 
tego, czy władze litewskie zezw Li na 
przewiezienie pawilonu łotewskiego z 
Rygi do Kowna bez cła. Kwestję/tę w 
Litwie jeszcze nie rozstrzygnięto.

Rada gospodarcza rozważyła kwc- 
stję udziału Łotwy w jubileuszowej w_v 
stawie. Ponieważ sytuacja materialna 
jest ciężka, rada uchwaliła, aby pawi­
lon zastał skonstruowany w Łotwie i 
przewieziony częściami do Kowna.

M. in. rada rozważyła również kwć- 
stję litewsko - łotewskiego układu han 
dlowego, stwierdzając, iż miałby on dc 
niosłe znaczenie dla stosunków hanJló  
wych między obu krajami.

Llk ifiid ztj* p a tii a D D i n y w !  u  la łs illi
RYGA, 3 IV. P i t .  P ol t ia  polityczna \- 

D yntburgu zakcfłcz -a Łkw idację let -aiskiej 
partji kom uPiVycrnf»j om z M o^r-i. O g ó łe r  
aresztow ano 15 ,só b  K oi sów ka była głów ­
ną ren tn d ą  odbiorczo-nadaw czą między 
letgalskiem i organizacjam i politycznym i a 
R o s ją  sow iecką.

OMAWIANO SYTU A CJĘ1 GOSPODARCZĄ KRAJU.
W ARSZAW A. 3. 4. ( P 4 T ) .  Dr.ia 3 bm. w godzinach popołudniowych odbyto się 

pod przewodnictwem p. prezesa Rady Ministrów Sław ka i z uoziaiem p. M arszalkr P ił­
sudskiego posiedzenie Rady M.nistiów. Na posiedzen.u tern Rada Ministrów wysłuchała 
między innemó sprawozdania kierownika Ministerstwa Skarbu o sytuacji firtansowej pań 
stw a, sprawozdania kierownika Ministerstwa Przem. i Hndlu o svtuacji gospodarczej, spra 
•uozdania ministra pracy i opRki spoiecjtnej o ąytm eji nia rynku piacty, oraz. ręftrjatu mi­
nistra komunikacji o stanie fintmscwym kolei. Sytuacji rolni^ziej poświęcone będzie na. 
stępjye posteczenie Raay Ministrów.

f c i f i y e t  z m ta u  tu t a b i n z e i i  p u ik . S a w k a  n ie  iię d u e .
W A R S Z A W A , 3 IV. (T e l . w f. „ S ł o w i ." ’, Z e  ź ró d ła  J i f a r o d a j n e  

g o  z a p r z e c z a ją  w s z y s tk im  w ia d o m o ś c io m  ja k ie  u k a z a ły  s ię  o s t a ­
t n i o  n a  t e m a t  p r z e w id y w a n y c h  z m ia n  w  r io w o tn ia n o w a n y m  
r z ą d z ie  p u łk o w n ik a  S ła w k a .

E«Iki|C!E p a M iio r tć w  d y p to m ah fG M y cli
dla postów na Sejm

W ARSZAW A , 3 IV. ( 7 eh wr, „ S r o w " )  Ministerstwo Spraw Zjgrenicz- 
nych zawiadomiło dziś kancelarię Sejmu, że od dnia 1 go kwietnia nie bę 
dzfe wydawało posłom  na Sejm zagranicznych paszportów  dyplomatycznych 
t. zw, łeuilles de route oprócz tego Ministerstwo komunikuje, że z powodu 
skreślenia przez Sejm części funduszu dyspozycyjnego Ministra Spraw Z a ­
granicznych zm uszone jest cofnąć subsydjum dla grupy parlamentarnej 
polsko-francuskiej, które w wysokości 12 tysięcy zł. rocznie było stale wy­
płacane.

O fó o łn B le  u y s i d B y  p o lsk ie] a  B erlin ie
wobec nie przychylnego stanowiska nowego rządc

W ARSZAW A. 3.1V. (Tel. wł. „Słow a"). Projekt otw arcia w Berlfde  
polskiej wystawy sztuk plastycznych został odroczony na czas nieograni­
czony z powodu skrajnie nieprzychylnego stanowiska, jakie wobec tej
imprezy zajął newy rząd niemiecki kanclerza Brueninga.

Konferencja m orska w Londynie
JAPONJA POPIERA PR O PO ZYC JE KOM PROM ISOW E.

LONDYN. 3. 4. ( P A T ) .  Po wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
delegatów głównej konferencji, której przewodniczył Wakatsuki, szef delega 
cji japońskiej, ogłoszono komunikat treści następującej. Szef delegacji japon 
skiej p Wakatsuki, oświadczył, że delegacja otrzymała odpowiedź rządu japon 
skiego na propozycje kompromisowe trze?h delegacyj: brytyjskiej,’ amerykan 
skiej i japońskiej. Rząd japoński pragnąc przyczynić się do pełnego powodze 
ma konferencji, pizyjmuje propozycje z pewnemi zastrzeżeniami, które omó 
wionę zostaną wkrótce szczegółowo. W obec tej odpowiedzi rządu japońskiego 
szefowie zainteresowanych delegacyj wyrazili uznanie dla stanowiska rząuu 
tokijskiego. Po tym akcie delegaci główni przystąpili do szczegółowego bada 
nia sprawozdania sekretariatu generalnego konferencji w kwestji metod i sze 
regli spraw drugorzędnych, które stanowią dotąd punkty sporne. ł

WARUNKI JAPGNJI.
LONDYN. 3. 4. (P A T ). W zastrzeżeniach, swych do odpowiedzi, przyjm ującej w za­

sadzie propozycje delegacyj W(. Brytan,ji, Stanów  Zjednoczonych r Japonji, rząd japoń­
ski spodziewa się, że przyszły traktat zawarty będzie z mocą obow iązującą do końca 1936 
roku i że w traktacie tym wszystkie mocarstwa zainteresowane będą mogły wyrazić swo- 
budnie wszystkie żądania, uznane przez nie za słuszne z punktu widzenia swych intere­
sów państwowych. Oczywiście również Japonja utrzyma w mocy żądania, zgodnie z in­
teresami obrony krajow ej. Odpowiedź japońska stanowi obecnie przedmiot głównych na­
rad delegatów mocarstw Prem jer Mac Donald, który obecny był na dzisiejszem rannem 
posiedzeniu trzech mocarstw, rozmawia! z Grandim, a następnie z Hendersonem

CO MÓWIĄ O TEM  W  LONDYNIE?
LONDYN. 3. 4. (P A T ). Zastrzeżenia, jakie rząd japoński poczynił w swej odpo­

wiedzi, przychylającej się w zasadzie do propozycji delegacyj W . Bryfanji, Stanów  7  - 
dnoczonych i Japonji, nie przedstawiają w opmji konferencji morskiej trudności nieprze­
zwyciężonych. Dzisiaj przedstawiciele wspomnianych trzech delegacyj narad z'ali nad temi 
zastrzeżeniami i w wyn-ku narad, stwierdziwszy, że zastrzeżenia m aja charakter techni­
czny, odesłali je  do opracowania szczegółow ego małej komisji ekspertów morskich.

H Il T L FR O W C Y  Z KOMUNISTAMI 
W  JED NYM  SZEREG U .

B E R l IN. 3 4 ( P A T ) .  Posiedzenie 
Reichstagu rozpoczęło się dziś o godz. 
11 przed południem Drzy wielkiej fre­
kwencji, postów i publiczności, ktura 
tłumnie zalegała kuluary, oczekując z 
niecierpliwością wyniku głosowama  
nad wnioskami o votum nieufności. 
Juz na długo przed otwarciem obrad w 
kuluarach Reichstagu’ rozprawiano go  
rączkowo o ostatecznej decyzji frakcji 
niemiecko - narodowej, ażeby głosować 
przcciw-ko votum nieufności., a tem sa­
mem umożliwić rządowi Brueninga przy 
najmniej narazie pozostawanie u wła­
dzy. Jako pierwszy zabrał głos przed 
stawiciel hittierowców hr. Revent!ow, 
oświadczając, że g rupa jego wypowie  
się przeciwko nowemu rządowi, przy- 
czem mówca podkreślił z naciskiem 
między innemi, że hittlerov cy zwalczać 
będą z całą bezwzględnością wszelką 
akcję, również ze strony mnych naro­
dów podjętą przeciwko państwu so­
wieckiemu. Ó ile rząd Brueninga wysir 
nąć oechce has.o  p-^yjażn* z Polsną, o- 
znacziac to może w pewnych w ar un­
itach wziindctiŁeuie tyłów państwa pol- 
sk-ego pr^y jego ancji przeciwko So­
wietom, na co hittlerowey się nie zgo­
dzą.

DEKLARACJA KANCLERZA

Z niezwykłent zainteresow ałem  
oczekiwano ponownej deklaracji kan­
clerza o^az argumentów przywódcy  
frakcji niemiecko - narodowej Hugert 
berga, które miały uzasadnić uchwałę 
frakcji nacjonalistycznej, wyrażając po 
średnio votum zaufania dla rządu. W y ­
jaśnienie swoje, dotyczące przyszłych 
zadań rządu, kanclerz Bruening sformu 
łował lakonicznie. O sprawacn poiity 
ki zagranicznej kanclerz oświadczył,  
że będzie o tein niebawem mowa w ko­
misji spr.rw zagranicznych Reichstagu. 
Dotychczasowa polityka traktatów han 
dlowrych będzie kontynuowana. Usta 
wy o pomocy dla rolnictwa, opracowa  
ne na podstawie programu min.Sęhie- 
Iego i z polecenia prezydenta Hinden- 
buiga, przedłożone zostaną ciałom u~ 
stawodawczym jeszcze w ciągu przysz 
łego tygodnia Również w najbhższjm  
czasie wpłyną do Reichstagu ustawy o 
pomocy dla pogranicza  
Niemiec.

wschodniego

Zcir. oni’ fcimcnCiBBfa g a tn ta u  Tallina
Gen. Unt ciężko ranny, s p r a w c a  zbiegł

T A L L IN , 3  IV . P a t. D ziś o  g o d z .  21 w  T a ll in ie  m ia ł  m ie js c e  
z a m a c h  n n  k o m e n d a n t a  g a r n iz o n u  ta h iń s k lc g o  g e n . U n ta  N fe z n a  
n y  o s o b n ik  s trz e lił  d w u k r o tn i e  z r e w o l w e r u  do  g e n e r a ła  n a  u li ­
c y . G e n . U n t z o s ta ł  c ię ż k o  a n r y  I p o  p rz y w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  
d o k o n a n o  o p e r a c j i .  S ta n  z d r o w i a  r a n n e g o  je&t b e z n a d z ie jn y . Z ł o ­
c z y ń c a  z d o ł a ł  z b ie c .

P n u is r  francuski nagle u u » U
PA R Y Ż , 3 IV. Pat. Prem jer Tardieu zachorow ał nagle podczas posie­

dzenia popołudniowego komisji ustawodawstwa cywilnego Izby D eputow a­
nych i niezwłocznie udał się do domu Lekarze stwierazili, że m eaom aga- 
nie prem jera spowodowane zostało  zatruciem pokarm ami i zalecili premje- 
rowi kMka godzin odpoczynku. W edług oświadczenia lekarzy, niema naj­
mniejszej podstawy do obaw.

Dymisja niir uńsitPgo miaislia cuclny
BU K A R ESZT. 3 IV. Pat. Rada ministrów przyjęła do wiadom ości 

dymisję ministra Clchowskiego i powierzyła premjerowi Munfu tym czasowe 
pełnienie obowiązKÓw ministra spraw wojskowych. Nastęnnie rada minist 
rów przystąpiła do rozpatrywania projektu ustawy o najmie mieszkań.

Dfybory premiera Irlandii
DUBLIN, 3. IV PA T. Izba obrała ponownie premjerem wolnego pań­

stwa irlandzkiego C osgrave‘a.

nika niemieckiego i cofnięcia zarządzeń 
przeciwko Turyngji. Ostateczne stano 
wisko wobec rządu kanclerza Bruenin­
ga frakcja niemiecko - narodowa uzale 
żnta od czynów tego rządu.

WYNIKI GLOSOWANIA.

Wnioski o votum nieufności odrzu 
cone zostały większością 65  głosów, 
odpowiadającą mniej więcej liczbie po  
słów frakcji niemiecko narodowej. Za 
wnioskami o votum nieufności głoso­
wali oprócz socja’ demokratów i ko 
munistów również i hittlerowey. Pov. 
szechną uwagę zwróciła nieobecność 
w czasie głosowania szeregu posłów 
trakcji socjal - demokratycznej a 
wśród nich premjera pruskiego R-an 
na, b. kanclerza Mnellera, b. ministra 
Hilferdinga,’ b. mm. Turyngji Fróh'i  
cha, b. premjera bawarskiego Hohnm  
na i b. ministra gospodarki Ruberta 
Schmidta. Były minister Sewer ing gio 
so u ał  za wnioskiem swej frakcji.

H UGENBERG PRZECIW KO  ^RAK  
TA TO W I Z POLSKĄ.

Po kanclerzu przemawiał poseł hu- 
genberg, oświadczając, iż frakcja jego 
zdecydowała się głosować przeciwko 
votum nieufności, nie chcąc pokrzyżo­
wać planów- Landsbundu, który przyjął 
odpowiedzialność za to, ze rząd nie­
zwłocznie przystąpi- do wykonywania 
programu agrarnego i programu po 
mocy dla prowincyj wschodnich. Po­
parcie którego frakcja udzielić ma rzą­
dowi, nie oznacza jednak,jakoby panja  
niemiecko - narodowa wyrazić chciała 
zaufanie gabinetowi kanclerza Bruenin 
ga W ręcz  odwiotme, partja niemiecko 
narodowa odnosi się nadal z jak naj­
większą nieufnością do nowego rządu. 
Wysunięte przez ogół nacjonalistycz­
ny zastrzeżenia przeciwTo gabinetów* 
kanclerza Brueninga dotyczą przede- 
wszystkiem polityki zagranicznej i po 
lityki traktatów handlowych Program  
agrarny rządu partja niemiecko narado 
wa uważa za niewystarczający. Frak­
cja  niemiecko narodowa głosow ać bę 
dzje przeciwko traktatowi handlowemu 
z  Poiską. Domagać się będzie uchwale­
nia raty na D udow ę drugiego pan cer

C K

ECH/, STOLICY

S tru ł?  w Sądzie fe a rs u p iM m
BR A T ZAMORDOWANEGO STR ZELA  DO ZABÓ JCY PODCZAS  

RO ZPRA W Y SĄD O W EJ.
W ARSZAW A. 3. 4. (teł. wł. „ S ło w a"). W  sądzie okręgowym dzisiaj miał m iejsce 

niezwykły wypadek. Izba karna sądziła sprawę niejakiego Berka LDrfinkla oskarżonego o 
zamordowanie popularnego wśród mętów wńrszwskich przywódcy szajki handlarzy ży_ 
wyru towańem M ajera Hazentusa.

Kiedy o  godzinie 1 po południu sąd zarządził przgrwę w obradach i oskarżonego 
Gorfinkla pod eskorta przeprowadzano do pokoju dla aresztow anych, podDegł doń na ko. 
rytarzu sądowym jakiś ospbnik i da* do niego Ltzy siiy.ały z rewch/eru. Dwie kule utkwiły 
w okolicach mózgu a  jedne pod szyją. Strzelającego natychm iast aresztow ano.

Okazało się iż jpst to  brat zamordowanego Alajcra H aienfuse Mosaek, który zezna), 
iż chciał zamordować Gorfinkla dla wymierzenia sobie sprawiedliwość gdyż wyaawaio 
mu się, że Sąd ma tendencję unfewinlnienja morjdercy jpgo brata.

PrzewjezToąy do sijpitała Gorfinkiel znajduje się w staniu beznadziejnym. Niezwykły 
ten wypadek wywołał w W arsz0V'i|e ogrotr-ile poiuszer.iel

%
G LO SY PRASY FRAN CUSKIEJ.

O dczyt o nowożytnej Polsce i o je j roz 
woju gospodarczym w ciągu ostatnich 10 .a . 
jaki wygłosi! gem Roman Górecki przed 10 
dniami” w Fe&eracji byłych kombatantów 
francuskich, wzbudził wielkie zainteresowa 
nie. W  kotach sceptycznie nastrojonycn co 
do obecnej polityki niemieckiej, śledzą oa- 
cznie z£ ewolucją wszystkich kw estyj, zwią 
zanych z sytuacją wschodnio europejską. 
Jedną* z tych kv. estyj je s t sprawa Yawet- 
nego korytarza pomorskiego, dokoła której 
W m c y  rozw ijają obecnie czynną propagan 
dę. W  odczycie swym gen. Górecki przedsta­
wił tę sprawę we właściwern św iet.e Dzisiej 
sza „Action Franęaise“ cytuje główne ustę 
py wspomnianego odczytu, dotyczące kwe­
stji korytarza i podkreśla -na ich podstawd 
odwieczne prawo etnograficzne Poiski do 
danych ziem oraz niesłuszność pretensyj nie­
mieckich co do rzekomego skrępowamz ko­
munikacji z Prusami W schoaniem i. Gddzie 
lenie t-ej prowincji od reszty Rzeszy nie jest 
bynajmniej tym szatańskim wymysłem trak­
tatu wersalskiego, jak  Niemcy starają się m 
przedstawić. W ypływa ono ze względów U  
storycznych i etnograficznych. W reszcie, u- 
łatwńenia udzielone Niemcom przez Polskę 
dla komunikowania się przez korytarz z P n  
sami Wschodniemi są tak z.raczne, że sami 
oni chętniej używają pociągów z Polski. Fakt 
t e i  najlepiej dowodzi, że korytarz pomorski 
nie krępuje bynajm niej stosunków Rzeszy z 
Prusam* Wscnodniemi. W ykaźai to dobitnie 
gen. Górecki w swym oaczycie. Gdybyśmy 
miewali częściej podoone odczyty, mówi w 
zakończeniu autor artykułu, zrozumielibyśmy 
w szyscy, że pretensje niemieckie mają w 
istoćie jedynie na celu zadanie śmiertelnego 
ciosu traktatowi wersalskiemu.

fliitijencjB u f a m  FfB zyiie irfa  
H ż& c zy ijg s p a flis ;

W A R SZA W A . 3 IV Pat. Pan Pre- 
rydent R rreciypospolitei przyjął dtiś 
prted  południem delegacie Pom orskie- 
f o Autom ob lklubu, po południu zaś 
Pan Prezydent przyjął p. W ielopol­
skiego, prezesa Tow artystw a Zacnęty  
do Hodowli Koni.

r ts r ^ z . b a s zjrn s M  u pr&i?ijgra 
S

W A RSZAW A . 3.1V. Pat. Dziś o 
godzinie 13 ej p. m arszałek Sejmu 
rewir- tow ał p. prezesa Rady Mfnis: 
rów  W alerego Sławka.

t&ręczente u i^ r-a k  „P s io n fa  Ke- 
s i . i i i i ? ‘ F a tr jc iF ^ Z E  P D C iu s z n u f i

W ARSZAW A , 3 .IV. Pat. Radca 
Ministerstwa Spraw* Zagranicznych p. 
Strzem bosz, przyjęty na uroczyste] 
audjencji przez patrjarchę F ccju sza  w 
Konstantynopolu, wręczył mu odzn a­
ki orderu „Poiouia Restim ta" oraz  
upominek rządu polskiego. W prze 
mówieniu radca Strzem bosz Dodicreś- 
I ł  istnienie tradycyjnych związków re­
ligijnych między obywatelami pohktmj 
wyznania wschodniego i patrjarcha  
tem ekumenicznym, które to  związki 
po czasowej j:rzerwle zostały szczęśli­
wie wznowione W odpowiedzi pa 
trjarcha w słowach niezwykle serdecz­
nych wyraził w dzięczność i prosił o  
przesłanie Panu Prezydeniowi i rzą ­
dowi polskiemu błogosławieństwa  
oraz życzeń pom yślności I sławy dla 
narodu i państwa polskiego.

(U spraw ie Soboru u ca '> w *.T vn K Ej(
W AR SZA W A. 3.1V Pat. Pan mi­

nister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w vstosował do m etropo­
lity K ościoła praw osław nego w Polsce  
pism o, w którem przypomina mu pi! 
ną i ważną spraw ę zwołania soboru  
i w związku z tem zaprasza go na 
konferencję w dniach najbliższych.

R o z i B ^ a H i E  z ł r z ą a a  kasy cbarych 
z?  n a d u ż y t a

P o  przeprowadzeniu kon*rol> w K asie 
C h oiycn  w Pabianicach władze nadzorcze 
stw ierdr-iy pow ażne niedokładności k a so ­
we, sięga jące  sumy 1 0 0 .J0 0  zł., w e b e : czą- 
go wystąpiły c o  m inistra pracy 1 opieki 
społecznej z w nioskiem o  rozw iązanie za­
rządu K-isy Chorych w Pabianicach i m ia­
nowanie k łm isarza rządow ego.

D ecyzia v* te j sprawie oczekiw ana jest 
w dniach najb 'iZszych. v

śm lerfRlnosć w  Folscfe z fr p ła lr
S ta ty s ty k a  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  

Z d r o w i a
Departam ent słuzbv zdrowia Mi­

nisterstwa Spraw Wewnętrznych sp e  
rządiił zestawienie, ulustrują^e liczbę 
zgonów w śród ludności w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia.

Z ob liczeń  w y n ik a , że d zięk i p o  
l  p sz e n iu  stan u  sa n ita rn e g o  w  K raju  
śm ie r te ln o ść  zn aczn ie  z m a ia ła .

0  ile w pierwszych latach nfepod 
ległości notowano ro czn e  do 25 igo- 
nów na 1000 mieszkańców, ODecnie 
śm iertelność wyoosi tyiko 16 7.

F a R r a f ó :  U t E H E t a  W m n w

WARSZAWA 3 - IV . PA T. Si,d Kol 
kursowv przyznał naę. odę łi.e ra P k ą  n .  st 
Warszawy ne rok  193C J teratow i Włady 
sławowi Orkanów.'.

Kom u rcFłriiżyl !os?
WARSZAWA, 3 — IV. PAT D ziś w 2* 

aniu ciągnienia 5 klasy 20 P olsk ie j P ilL  
slw ow ej L o terji K lasow ej głO w niejue w y  
iiran ‘ padły na numery następujące: 25 1 y  
i 'cv z ł.— Ńr. 34.385, po 40 I s. z ł . - 14.851



S Ł O W O

u Ł Ę B O K IE , (P O W . DZIŚN IEn SKI.

—  Refleksje :poV:czne. Byt piękny wio­
senny poranek. Raoość promieni ożywczego 
sionca i przejrzystość łagodnego powietrza 
napawały człowieka pogcxią ducha dając do 
wód, że i tu w Głębokiem mogą być chwile
kiedy każdy bez obawy może być samym 
sobą i ma prawo wyzbyć się .sprężynki, na­
kazującej mu skakać według cudzej wole 

Szedłem sobie pryncypalną ulicą, roz­
m yślając, że ten pan „Cm entarz" ("w „Mon 
tepam asse" przecież znany paryski cmen. 
tarz), co pr-ed paru tygodniami napisał na 
tern miejscu fascynujący artykuł o pogrzebie 
samorządu tutejszego i o stypie, jaką na 
cześc -m arłego grabarze zwykle urząazają, 
dziś przy uśmiechu wiosny skomponowałby 
na pewno jakąś operetkę coś w rodzaju: 
„Odrodzenie społeczne" luo „narodziny no­
wej placówki" Zgadywanie cudzych myśł 
przerwał mi nagłe rył. syreny samochodu 
sejmikowego Był tc 'a o b rz e  mi znany stary' 
emeryt, który teriaz (oo  ma za kolegę , no­
wy")" został przydzielony m ędzy irmemi i 
do celów szkolnych, pomrważ po p. staro 
ście (bvło to poniekąd obow iązuiące) ze  
chciało 'się nauczyć kierowania (nie nawą 
samorządową, nie*) samochodem p. kierow­
nikowi hiura, a Za mm zechce się i jeszcze 
kom |S. Chwałić Boga mamy etat, okazary, 
a i K ategorje płac też przyzwoite, nadające 
>ę do rozjeżd/.ania samochodem' A tam 
dalej staną z czasem  w ogonku „samocho- 
dziarzy" sejmikowych i urzędnCy Starostwa 
które merna teraz i Hołów k; konia. R lw n csc  
i braterstw o! przecież to wieloryb, na Kt„ 
ru n  płrr.ie po burzhwem morzu republika. 
Ameryka to Amerykał

Przeczuwam, że za parę takich latek 
przyjdzie cza.-, kiedy w kilometrowym ogon 
ku amatorów samochoau samorządowego 
staną i organizacje społeczne, ma się rozu­
mieć w Kolejce według tutejszej miary swe; 
porząunosci praworruslności ^miara ta co- 
nrawd . 1  jest bardzo indywidualna, wszędzie 
kroczy tu drogami oryginalnerm)... No! po- 
myślałem sobie wesoło, „wtedy to „nasz sta 
ruszek —  Chevrolet odpocznie napewno, 
bo przecież, choć takich o rg an izacji płodna 
mamusią \ ponaradzała tu sporo, ale... ale 
szeregi ich rzadziuteńkie: prezes, wicepre 
zeska, skarbnik i paru szeregow ych"!

Ciesząc się tak z tego, że nasza, jak 
to mówią z krwi i kości biedna maszynka 
odpocznie, poczułtm, że mnie "agle schw y­
ci! ktoś za guzik. P 'erw izą myślą moją było 
że zostałem aresztow any (za dużo myślę ka­
tegoriami Komunamemi), łecz. wnet ujrzałem 
przed sobą przerażonego, z oczami jak jabl 
ko, społecznika Tutejszego. Panie! Na mi­
łość! Powiedz czy te nowe twory, aby nie 
by!) szkodliw e?-5 P an ie., panoczku!*!... 
Czy nie pożrą one nas?!

pamiętajcie wciąż słowa jedynego w Polsce 
prawdziwego męża stanu, W odza t naj 
ucz:iw szego człow ieka: „Idą czasy, których 
znamieniem będzie w yścig pracy"... 
reszta, to wszystko głupstwo i zaściankowe
„fajdaństw o"*.....

O bserw ując, że wrócił mći społecznik 
do równowagi chcąc go i siebie zabezpie­
czyć przed riżnem i wypadkami (zanotowa 
k in  po drugiej stronie uficy parę przech'd- 
niów nas obserw ujących) rzekłem: pogada 
my lepiej o tej Waszej „Duńce ' vei „W aler 
ce "  co to tam z kasą zaleską daia sobie rad ;. 
C zj to prawda, że odpoczywa już od swych 
zacnych trudów społecznych na Łukiszkach? 
Cha! cha! Tak, pooobno już pożegnała nas. 
Biedaczka i nie zrobiła nic w' komisji rewizyj 
nej sejmiku !.. żadnego sprawozdania nie 
złożyła. Nie pochwaliła działalność wydziału 
pow iatow ego? Ach! jaka szkoda! Biedny 
talent, zakopali g o !!...

Panie, ileż  i kosztowna „cacka" ta 
„działaczka", Kmiotków —  poczciwców ko­
sztuje około czterdziestu tysiyc a jcdjiego 
z p.o. wydziałowców zgorą ”0.000 ń  1

Chodźmy lepiej przejrzeć „Św iatow id ’, 
może już tam są fotcgrafje „Hanau“ głęboc- 
kiej i je j św ib'. Ciekaw  jestem  iiu ich 
je s t? ? ?  I, w pogodnym nastroju ludzi uczci 
w/cn skierow aiśm y się na „czarną" do 
Krauta. Di-- Medicus.

D ztu in s  polow anie na pity I h o iy

Zdębiałem, ponieważ wyznam szczerze, 
lękam się instynktownie w arjatów  i „domo­
rosłych ta lenn, w Jednak przyzwyczajone 
prz.z ostatnie lata do różnych niespodzianek 
dziśniensk ch, momentalnie prz) pomniałem 
sobie przepis, jeszcze z czasów, kiedym pól 
roku uczęszczał na medycynę, że nie trzeba 
takim ludziom przeczyć, a więc, z możli­
wym spokojem odrzekłem, że nowotwory są 
szkodliwe i żrące jak np. „Carcinoma can 
cer“ (t. z. rak) i nieszkodliwe jak różne 
„neoplasm y".

Jakież było moje zdzjw.enie, k.edy uj­
rzałem, że moi urojony w ariat —  społeczniK 
zaczął się śmiać ao  rozpuku, oczy zrobił 
wcale przyjemne i moj guzik wypuścił z rąk 
Cha! Cha! Cha! T o  ' apitaJnc! Do „M uchy"! 
zaraz do „M uchy"!*.. Chcdzi mnie, waćpa. 
nie, n>e o jakieś tam pańskie „cancery" i 
ąneoplazm y", lecz o nowe twory społeczne, 
przedewszysikiem o nowy Komitet Porozu- 
iniewawcz.y Org. Społ. na terenie Głębokie 
go, lozumie P an ?! i... o zreformowany K.P. 
W . W .F. W yobraź pan sobie: nasza organi­
zację tu najliczniejszą, najeżynniejszą (fu 
obtjrzal się trwożliwie, co przypomniało 
mnie dawne czasy, i dodał „St. Ml. P o l" )  
i, nie przechw alając się, bardzo porząJną i 
prawomyślną (w  politykę ani sami ani też 
młodzież nie zaoawiamy s ię ), me zaprosili 
naw et na organizacyjne posiedzenie, a ko- 
r.ienduntuwi naszemu powiedziano, że w W', 
F. i P. W  nie ma nam nic do roboty. Mój 
panie! czy to wygląd' na demokrację, a na­
w et na cywilizację Co to za równość, bra 
terstw o1? sypat dalej. To tak tu na pograni­
czu z bezbożnikami i Bolszew ją niszczy się 
energja, inicjatywa, -solidarność społeczna 
elementów pnistw ow u-pew nych?! Do czego 
to dojdzie? W imię czego i dla jakich ce­
lów to się tak ro b i?!?  Nie mogę... brakuje 
mi tchu!

Widząc, że mój rozmówca wpada znów 
w groźne dla najbliższego otoczenia (i przy 
znać rrzeoa, słuszne) oburzenie i, ze gotów 
jesr nietylko chwycić mnie za guzik, lecz i 
za kołnierz, udając najzupełniej spokój teho 
ciaż nogi jakoś zadegotaly z powagą śc ie  
doktorską wypaliłem co tchu: „panoczku,
spokój o g ó in j, spokój nerwów dobre odży­
wianie... co do tego... tego... w medycynie 
podobne i niepodobne nowotwory nazywają 
się kołtjno: „neoplasma facetika" i „nco- 
plasma reclamika ‘, to wszystko nie szkodli­
we t\iko spokój i... puść pan guzik!

M oja rada: pracujcie nadal rzetelnie i

Zdawałoby się, że takie zapadłe mieścin 
ko Święciany, wysunięte hen daleko na 
wschód, cieszy się opir.ją cichego zakątka 
i nikt tutejszemu obywatelowi nie smie za 
mącić jeg o  spokój, przy spożyciu kawarka 
chleba, zdoracow anego' w pocie czoła

A jed. ak tak nie jest, zawsze mięozy 
pszenica wyrasta i kąko: j zamm go się nie 
wypleni' będzie się rozwijał, mszcząc zdro 
we ziarno pszenicy.

W ięc któż to je s t tym kąkolem?
Otóż doDrze nam  znany, chcć niew ia­

dom o skąd przyoyly, technik budow lany p. 
Ludwik Puiak kTórv w brew  w ol: rut. lud-u, 
zachow uje się w prost nagannie, chodząc z 
Karaoincm  pn naszych ogrodach, strzela i 
srrzela.

A że same gołąbki nie lecą do gąbki, 
wilk' i zające także nie chcą przychodzić 
na nasze ogrody, przeto p Polak stał nie 
wybredny j cz\ kot, czy pies, byleby gu 
zoczył, już strzelbę do ram enia —  pif! paf! 
i zw etzyna upolowana.

T ak  Panie Polaku... W olnoć Tomku w- 
swoim domku, 'alt nie na naszych ogrodach 
i pomiędzy budynkami, gd jie nietylko psy i 
kuty biegają, chodzimy także my i nasze 
dzieci i choć człowiek strzela, ale Pan Bog 
kule nosi.

Cóż możemy oocząć my słabi i  biedni 
obywatelowie, w obec tak nieprawej, a zu­
chw ałej swawoli! Czy by tc władza bezpie­
czeństwa nie chciała zw tócść na to uwagę 
i położyć kres jego  swawoli, odbierając mu 
prawo posiadania bron i., którą nie wie 
gdzie i jak można uży'w ać,'bo toć i nad ich 
głowami świszczą jego kule.

Skarga na^za jest poniekąd niemą.
B o któż się ośmieli zwrócić uwagę p. 

Polakowi Toż to mąż zaufania pełniący 
wyższe stanowisko, z którym trzeba się 
liczyć.

’ Coprawaa, magistrat mógłby stanąć w 
obronie poszkodow-anej ludności, ale co go 
tam obchoazi, zawdy toć ma wcale nie opla 
canego tępicieia psów i kotów.

Przeto mi obywatelowie miasta Świę- 
cian zwracamy się tą drogą do caltgo  spo­
łeczeństwa ze skargą, a możliwie p. Polak 
opamięta się, zrobi rachunek swego sumie 
nia i porzuci na z"awsze te dzikie w ybryk; 
strzelania psów i kotów, a będziemy mogli 
bez krzty obawy w yjść na własne podworko

(— ) 'i omasz Osiński, (— ) Mank Ko 
warski, za niepiśmiennego A. Rodziewicza 
na jego  wtasną prośbę podpisał (— ■) P. 
Brasławski (trzy krzyżyki), (— ) Jadwiga 
Blicharska, ( — ) E. Osiński, (— ) F'. Za 
chorski-

Rzym. “ 4. (P A T ). Wielka rada faszystowska ustaliła program uroczystości 4 go po­
boru młodzieży ao orgam zacyj faszystowskich. Minister wychowania oświadczył, że te­
goroczny kontyngent przekroczy 90  tysięcy członków now ych przedszkoli i 110 tysięcy 
nowych członków organizacyj młodzieży „Balilla", podczas gdy w roku 1927 ilość człon­
ków przedszkoli wynosiła 47 tysięcy, a związku Balilla 60  tysięcy. Rada postanowiła, że 
pobór ma odbywać się pod hasłem morza w celu zwrócenia uwagi młodzieży w kierun­
ku proolematów morskich. Z kolei radia przystąpiła do dyskusj1 nad sytuacją w dziedzinie 
syndykatów 'i. korporacyj. Minister korporacyj złożył obszerne sprawozdanie, ilustrujące 
akcję w kierunku doskonalenia organizacji ministerstwa, w celu uczynienia z niego na 
czelnego organu polityki- społecznej : gospodarczej w Italji. Sjorawozdanie stwierdza mię­
dzy mnemi, że w dniu 31 grudnia ub. roku było w Italji uznanych oficjalnie 5.432 organi­
zacyj (4 .285 tysięcy członków ).

D zieci, o ji jH .tD o

m ają zawaze iw i-ż e  różowe policzki, dobi >•
*- lo zw h i^ te  m ięśnie i zdrowy wygląd,

N ieztów nanej dobroci m ączka odż/wesa |eai j
wszędzie . , nał vciix.

Biogiafja jakby z ekranu

Kolonia p ls h a  o r p n tzu jt  przylocie dla Bw da
N O W Y JO RK , 3 ,IV. Pat,. O dbyto sfę tutaj Ł e b ra n le  obywateli poi 

sklch, na K tó rem  uchwalono urząarfć ?pecjaine p o ls k ie  przyjęcie dla r*o 
w racającego z bieguna Południowego adm irała Byrda. Przyjęcie to  będzie 
w y re z e m  hołdu naszego dla w sz e lk ich  zdobyczy n^UKOwycn słynnego 
podróżnika, oraz życzliwości, z jaką odnosił się do dwóch Polaków, 
uczestniczących w jego epokowej wyprawie.

E n i!  Młynarski w Amuryee
dyrygow ał sławną filadelfijską orkiestrą symfoniczną

FlL A D E L FJA  3. VI. PA T. Znany dyrygent puiski, były dy. tktoi O pe­
ry W arszewskiej, Emil Młynarski dyrygował jako gość sław ną fiiaaeiłijską 
orkiestrą sym toniczną, Której stałym dyregentem jest też Polak Leopold
StO K O W SK f.

P rasa  bardzo przychylnie oceniła występ M łynarskiego. Stow arzysze­
nie pań, opiekujące sie orkiestrą filadelfijską, wydaro na cześć oyr. M ły­
narskiego śnfaaanie które zaszczycił sw ą obecnością am basador Rteczypo  
spolitej p. T ytus Filipowicz,

Pńbór m lr izto iy  du onan>zacyi fm ystŁuishiiih
N OW Y JO RK. 2 4. (P A T ). Żydowska A gencja Telegraficzna zamieszcza następu­

jący telegram z W aszyngtonu: W  w-ywiadzie, udzielonym Żydowskiej A jencji Telegraficz­
nej am basador Filipowicz wyraził głęooki żal z powodu śmierci lorda Balfoura. Ambasa­
dor Filipowicz ośw iadczył: „W  ciężkich czasach przedwojennych, które przeżywała Pol­
ska, Balfour byl zawsze naszym przyjacielem, w ysuw ając najurzód sprawę polską. Wysif- 
ki swoje ukoronował on podpisaniem traktatu wersalskiego, który przywrócił Polsce nie­
podległość. Obywatele polscy wyznania m ojżeszow egc przyłączą się do żałoby po wielkim 
brytyjskim mężu stanu także i dlatego, że lord Balfour w jtniemu rządu brytyjskiego zo­
bowiązał się popierać ruch ku utworzeniu ż.ydowskiej narodowej siedziby w Palestynie.

Praeflpralekf M^dzynatadnwega Biura Prasy
G EN EW A , 3 . IV. PA T. Międzynarodowe Biuro Pracy popracow ało  

przedprojekt konwencji w sprawie ograniczenia tygodniowego czasu pracy  
w przedsiębiorstwach kupieckich do 48  godzin.

Newe k c a » r e j M  fla i*s « v e
pod auspicjami Banku Angielskiego

W  ręce władz bezpieczeństwa na 
Śląsku wpadł niesłychanie s-prytny i 
dotychczas nieuchwytny szpieg wywia 
tlu niemieckiego, którego życiorys jest 
jakgdyby w ydęty  żywcem z najbar­
dziej sensacyjnego scenarjusza filmo­
wego. Niespokojna natura pchała go z 
jednej awantury w drugą, by w końcu 
zaprowadzić go za kratki więzienne, za 
wykradanie tajemnic obrony państwa i 
sprzedawanie ich wrogom.

Już jako 12 letni chłopiec, Kaz.mierz 
Zaborski, drapnął z swej rodzinnej wio 
ski, Żarnowa w woj. Kieleckiem, w 
świat, na poszukiwanie przygód. Nie­
stety, nielitosciwa ręka żandarma od­
dała go rychło w ręce strapionego ojca. 
Fo przejściu paru klas w gimnazjum, 
początkowo w Radomiu a później w 
Będzinie, wstępuje Zaborski w 1914 r. 
w Strzemieszycach do Legjonów.

Jako 19 letni młodzian, odbył karr- 
panję karpacką Legjonów, walczył pod 
Marmaios - Sziget, a rannv pod Nad­
worna dostał się do niewoli rosyjskiej. 
Po nieprawdopodobnych wprost pery- 
petjach, kiedy znalazł się w szpitalu w 
Kijowie, udaje mu się przy pomocy ro­
dziny jego matki uciec. Po ucieczce ze 
szpitala, wstępuję najspokojniej z po­
wrotem do gimnazjum, by uzyskać ma­
turę. Złożywszy maturę, wstępuje jako 
ochotnik do... wojsKa rosyjskiego.

I znowu jest na froncie, lecz już z 
drugiej strony, w randze porucznika a r  
mj rosyjskiej. 1 ak dotrwał do rewolu­
cji.

W  czasie walk o nowy ustrój Rosj. 
można go było widzieć wygłaszającego  
płomienne mowy do żołnierzy i robotni 
ków. Potem zmienia nagle iront. Prze­
chodzi do b :ałogwardzistów i bierze 
v raz z mmi udział w walkach przeciw 
bolszewikom. Wkrótce jednak mu się 
to znudziło. Przez Łotwę i Litwę prze­
dostał sie do Polski.

Wnet atoli buntuje wychowanków  
szkoły i organizuje spisek celem zbrój Ą 
nego poparcia powstania na Ukrainie.
W  ostatniej chwili część spiskowców  
wycofuje się z tej awantury i Zaborski 
z 14 wychowankami szkoły szuka oća  
lenia w ucieczce. Przy pomocy roda­
ków wraca jako reoatrjant do Polski.

W  kraju zastaje już ustabilizowane 
stosunki, spokój na granicach i dlate­
go z konieczności wstępuje na prywat­
ną posadę do magistratu w Częstocho 
wie. Po niedługim czasie przenosi się 
do ,,Po!onji ‘ Korfantego w Katowdcach 
a następnie do oddziału jej w Bielsku.

Rok 1927 w-idzi go w fok bezrobot­
nego. Związany z terenem węzłami ro­
dź,nncnri (ożenił się w mięcizjczasie z 
córką kupca w Małej Dąbrówce nie
myśli już Zaborski o dalekich eskapa 
dach. Przez zieloną granicę udaje się
na niemiecki G. Śląsk i nawiązuje kon 
takt z wywiadem niemieckim.

Po trzech latach wytężonej pracy w 
nowym zawodzie znalazł zasrużony wy 
poczynek w murach więzienia przy u 
licy Mikołowskiej w Katowicach.

% E B L y $  I
kredensy, szafy, otom any, tapczcny, S  
a ta k ie  fotele  klubow e i t. d. poleca f

i M o l f t d c c S c i i  -

W ile ń s k a  8 , ę e i—i

ZQ-ta Miki Mowa Lamia Kto
5 ta klasa— 24-gj czień  ciągnienia

(T ao e la  m eurzędow a)

P rz e d  p r z e r w ą

LO N D YN , 3 . IV. PA T . P rasa dzisiejsza podaje szczegóły projektu 
utworzenia now ego konsorcjum  finansowego pod auspicjami Banki Angiel 
skiego,

Zdaniem konsorcjum  ma być przeprowadzenie racjonalizacji przem y­
słu, któremu konsorcjum  ma dosiarcyć konieczne kapitały. Spółka wy­
stępować będzie pod firmą towarzystwa bankowego rozwoju przem ysłu z 
kapitałem 6  truj ono w f. st.

Hojity dar sir Wiliama Morris
LO N D YN , 3 . IV. PAT. Właściciel znanej fabryki sam cch o ch ció w  an ­

gielskich sir Wiliam M orris zapisał 2 0 J  tys. f. z dywidendy, która dała  
ego fanryka na cele  insiytucyj społecznych

Trzęsieni! ziemi a> D m l f

f m z r4 ow aniB Z w ią z k o m ! Pracy 
d D y w a f c l s k l e i  Kub tst w  W ilelce P.

V O L O S (G re c ja ), 3VI. P at. O dczuto tu ponowne trzęsienie ziemi- W Z agorze 
zaw aliło s ię  15 dcmCw- Straty  w ynoszę 2 m iljony drachm T łum  m ieszkańców  ob ozu ­
je  poa gołetn menem.

cksplnzla » siehfrsaml
Kolumna do walk i  jaglicą sta jąc w 

dniu 12.111. 1930 r. w W ilcjce pow. okazała 
si£ w trudnej sytuacji, gdyż nic mogła za 
pewnie swoim ciężko chorym leżącym poo 
peracyjnym i innym pożywienia.

Pośp;eszyl u pomocą w tej sprawie 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wi- 
lejce, który waiąl żywienie v/ swroje ręce.

Związek Pracy Ob; waiePJdej Kobiet 
przezwycięży! wszelkie trudności i mimo bar 
dzo szczupłych środków przeznaczonych na 
ten cel przez władze, bo tylko za IdO zl. 
udzieli! w czasie pracy Kolumny w W ilejce 
około 400 dziennych racyj ciepłej strawy 
chorym leżącym Kolumny

Kończąc sw oją pracę w powiecie, Ko­
lumna do w’alki z jaglicą składa niniejeszem 
najserdeczniejsze podziękowanie Pani pre

LW ÓW , 3 IV. PA T. „G azeta Poranna* donosi z Sam bom , i e  w czoraj o g o ­
dzinie 18 inin 30 w tam tejsze j elektrow ni m ie jsk ie j eksplodow ał tło k  parowy, pom­
pujący wodę. W skutek eksplozji w szystkie szyby w elektrow ni oraz w dom ach urzęd- 
ntczycn w yleciały O fiar w ludziach nie było. E lektrow nia z o s .a ła  unieruchom iona.tak, 
i t  m iasto było pogrążon* w ciem nościach

EPS

zesce Związku Konstancji Godebskiej, Pani 
Magdalenie Mroczkiewiczowej wiceprezesce, 
oraz wszystkim członkiniom, które wzięły 
udział w powyższej pracy i umożliwiły Ko- 
lumme przeprowadzenie pracy tak potrzeb­
nej dla ludności powiatu.

Kolumna do walki z jaglicą pizy Wydz. 
Zdrowia Urzędu W oJew w Wilnie.

KTO MA W ŁA SN E DZIECI, TEN  
NIE MOŻE BY Ć  NIECZUŁYM  NA PO­

T R Z E B Y  SIERO T.
ZŁÓŻ OFIARĘ NA DOM

DZIECIĄTKA JE Z U S!

Jako były legjonista został przyjęty 
z otwartemi rękoma do amij, polskiej 
w randze porucznika z przydziałem do 
7p.p. leg. Już jako oficer armji polskiej 
znajduje się w grupie generała Iwasz 
kiewicza w dowóaztwie frontu podol­
skiego, skąd jednakże przeniósł się po 
krótkim czasie do dywizji Januszaitisa

W  ofensywie na Kijów zostaje ran 
ny pod Czotobarką a po wyleczeniu 
walczy przeciw bolszewikom na fron­
cie p id  Warszawą. W krótce jednakże 
przenosi się do ochotniczej armji gene 
-ała Bałacnowicza, a po rozbiciu jego  
grupy pod Mozyrem, przenosi się na 
Litwę środkową do generała Żeligow 
skiego. Przykrzył się mu jednakże spo 
kojny żywot, jak i tam prowadził i 
wnet sprowokował głośne zajścia w 
czasie odczytu jednego z wyższych ofi­
cerów  ententy, za co zastał aresztowa­
ny.

Zwolniony po rozprawie z przenie­
sieniem do innego pułku, Zaborsk. w 
towarzystwie znajomych z armji Ba  
łachowicza ucieka do Sowieckiej Rosji, 
gdzie tworzy od-dział dywersanck' do 
w alki z bolszewikami. Po  rozbiciu od­
działu udaje się do Moskwy i tam zo­
staje przez czerezwyczajkę uwięziony.

Po dwu miesiącach wypuszczony z 
kazamat czerezwyczajki, wstępujc-do ar 
mji czerwonej. Rychło uzyskuje w r.iej 
stanowisko dowódcy bataljonu i w ran 
dze tej przechodzi do szkoły ,,Kra 
snych komunarów“, gdzie wkrótce zo­
staje zastępcą komendanta szkoły, czy­
li uzyskuje wysoki dygnitaijat w so­
wieckiej hierarchji wojskowej.
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B B mam

m D E JANEIRO
(Z  podróży do Argentyny.).

Dojazd do Rio de-Janeiro nalezj do 
najciekawszych przeżyć tej podróży.

Już o godz. 7 rano statek płynie w 
bardzo niezn’acznem oddaleniu od stro  
mego i skalistego wybrzeża, wznoszą­
cego się ostro i bezpośrednio z morza, 
i nie tworzącego nigdzie najmniejszej 
plaży. Wysokość skał równa się 4 0 0 -  
70U m. ponad poziom oceanu a szczj 
ty w ostrych, zygzakowatych linjach 
odbijają się od nieba

Mijamy Cap Frigo zwany tak i 
znany dlatego , że kołu niego zawsze 
mniej daje się we znaki upał —  I tym 
razem świeży powiew daje się wyczuć.

Ranne opary nieco się przerzedza 
ją, a gdy nagle pod wpływem jakiegoś 
lekkiego podmuchu ustąpiły zupełnie, 
oczom przedstawił się imponujący w i 
dok Oto- skaliste góry otocz'ające Rio 
i dzielące zatokę od pełni oceanu pro­
jektują się na niebie w fen sposób, że 
wzrokowi widza z północnego przyby­
wającego wschodu przedstawiają się 
w formie leżącego olbrzyma. Złudze­
nie zupełne. Od wschodu ku zachodu 
wi prowadząc oczami w najdrobniej­
szych szczegółach widać głowę z dużą 
czupryną, oczy, nos, brodę, szyję, p*er 
si, ręce na niej skrzyżowane, tfalej 
brzuch, nogi, wreszcie stopy do góry 
zwrócone.

Tradycja opiewa, że gdy w poło 
wie wieku szesnastego od strony pół­
nocnej zbliżyli się tu po raz pierwszy 
portugalczjcy, mimo nęcącej ich wy

godnej zatoki długie dnie stali w pełni 
morza obserwując leżącą postać uśpio 
nego olbrzyma, i nie śmieli zbliżyć się 
do niej w- obawie by jednym ruchem 
reki nie zgarnał z powierzchni całej 
flotyli.

Potrzeba odnowienia zapasów wo­
dy przemogła jednak przerażenie. Z 
tremą i wahaniem ruszyli w stronę 
uśpionego. Złudzenie trwało długo je­
szcze, aż lunety wykazały rzeczywi­
stość.

Portugalczycy wpłynęli ciaśniej 
szyin nieco korytarzem do obszernej i 
wygodnej zatoki. Myśleli początkowo, 
że jest tu ujście jakiejś wielkiej rzeki. 
Miejscowość nazwali Rio-dej'aneiro, 
czyli rzeka Styczniowa, działo się to 
bowiem w styczniu.

Niebawem okazało się, że ji*ócz 
kilku nieznacznych strumieni żadna do 
zatoki nie wylewa się rzeka. Nazwa 
jednak pozostała.

Mijamy skałę zwaną Głową cukru i 
składającą się na postać leżącego ol 
brzynta, tworząc jej stopy. Wysokość  
tego stożka —  3 0 0  m. Skręcamy do 
szerokiego a tak wygodneg* prześni) 
ka, że bez pilota się wjedzie. Otwiera 
się widok na dały port, tak wielki, że 
wszystkie chyba floty świata w nim 
mogą znaleźć pomieszczenie. Z boków 
i w głębi, ze wszystkich stron port ten 
czy zatoka, jak go się chce nazwać, 
otoczony skalnemi szczytami, w błękit­
nej jeszcze rannej zatopionemi prze­
zroczy.

Komendant Daniel, przy Doku któ­
rego z pomostka kapitana, jedyny ten 
na świecie obserwmję widok tłomaczy

mi, że za czasów jłeglugi żaglowej Rio 
najulubieńszym był portem. Z akurat 
nością bowiem chionometra wiatr co 
12 zmienia się godzin. Od 2-ej do 14-ej
ułatwia żeglarzom wjazd do portu,
dmąc od morza; od 14 ej do 2 ej dmie 
od lądu wypędzając statki z portu ku 
morzu W e wszystkich innych portach  
Ameryki i Europy statek żaglowy po 
kilkadziesiąt godzin czasem musiał 
manewrować zanim do portu wjedzie, 
lub z niego wyjedzie, a zdawało się 
nieraz, że po kilka tygodni wyczeki­
wać musiał sprzyjającego wiatru.

Maszyny parow-e i turbiny zło to w 
niepowrotną oddaliły przeszłość. Mi 
mo to port Rlo de Janeiro ulubieńcem 
został wszystkich marynarzy.

Światowid zręcznie manewruje, to 
zwalniając to przyśpieszając biegu, 
chwilami zatrzymując zupełnie to jed 
ną, to drugą śrubę. Przeraźliwym gwiz 
dem zwraca na siebie uwagę władz cel 
nych, sanitarnych policyjnych i kilku 
jeszcze innych. Staje o kilkadziesiąt 
metrów- od murowanego Wybrzeża: ze 
spokojem oczekuje aż minie korowód 
tych pasożytów Trw a to przeszło go­
dzinę. Ostatecznie przybijamy. Świato 
wid będzie brał węgieł. Trzeba ucie- 
kau na miasto, lub hermetycznie zamk 
nać się w dusznej kabinie. W p"ze 
ciwnym razie pył węglowy udusi i za­
brudzi, wybrałem to pierwsze, 
tembardziej, że w chwili prze­
rzucenia pomostku wbiegł na
statek m.ody urzędnik towarzystwa  
Chargeurs Reunis opodal portu położo 
zaprezentował mi się L po uprzejmem 
w imieniu towarzystwa powitaniu i

rozpytaniu czy warunki podróży mię 
zadowolniły, zaproponował służyć za 
przewodnika po mieście.

Przyjmuję chętnie i ruszam,,
Ogrom miasta, ogrom włożonych w 

nie kapuałów, zamożność tego portu, 
zajmuiącego co do ilości tonażu czwrnr 
te czy piąte miejsce na św-iecie (New- 
York, Lond>n, Szanghaj, Hamburg) 
odrazu rzuca się w oczy.

Gustowny urząd celny, łaciny a lek 
Jii pawilon oficjalny (w  Polsce nie 
omieszkanoby nazv,ać go ,,-reprezenta 
cyjnym“ ! Nie znoszę tego wyrazu!)  
poprzedzają duży plac na którym 
wznosi się, brzydki, bo ni przvpi'ął ni 
przyłatał postawiony 22 piętrowy dra­
pacz nieba, własność poczytnego Ar 
genty ńskiego pisma, mającego tu sw'ą 
filję. Dalej ,,Areniaa del Rio Branco“ 
Aleja Białej Rzeki. Ogromna wspaniała 
jrrosta, osadzona drzewami o wiecznie 
zielonych, sztywnych trochę, drobnych 
liściach, zabudow-ana bogato i w do­
skonałym guście, z dużą przewagą re 
ndSansu, o szerokich chodnikach, głów? 
na arterją miasta. Mieszczą się tu prze­
ważnie bank1', SDÓłki akcyjne i biura 
towarzystw' okrętowych, wielkie maga 
zyn\.

Pan Buchweitz jrropouuje pr2ed mę 
czącym ze względu na temperaturę i 
stopie;) wilgotności powietrza space  
rem wypić brazylijskiej czarnej ka wy 
Wchodzimy do kawiarni i po chwili 
otrzymujemy po naparstku wypełnio­
nym czarną aromatyczną cieczą. Mój 
przewodnik dużo mi dość czerwonego 
sypie cukru Po chwili połykam zawar 
teść naparstka. Nektar Boski! Proszę

0 więcej. Przewodnik odTadza. Za go­
dzinę powiada; teraz dość; do tego 
trunku trzeba przywyknąć.

Jakoś po ctrwili raźnie niii się robi
1 ruszamy na pocztę, by zarejesrrować 
list polecony i z dziesiątek r o z d a ć  
odkrytek (któżby się tej pokusie 
oparł!) a Aamiąd" •autem do odległego 
dość poselstwa by się dowńedzieć czy 
listów czasem niema. Nie spodziewam 
się ich wprawdzie, ale ipojechać trzeba.

UJica ożywiona. Twarze wszyst  
kich kolorów i odcieni, od nielicznych 
czbrnych jak heban murzynów, p-ze- 
ważnie tragarzy, po przez szare broir 
zowe, śniade, aż do zupełnie jasnych. 
Pomieszanie krwi w Brazylji jakoby 
niebywmle. Czerwoni, biali i czarni w 
różnych ze sobą pomięsz’ani stopnia ch, 
dali rasę o nieokreślonym i dla każde 
go osobnika indywidualnym kolorze 
skory.

Kobiet na ulicy tak dobrze, jak nie 
ma. Stroje mężczyzn (prócz posłań 
córtv, robotników i ludzi pracujących  
fizycznie, którzy spodnie mają i siatecz 
ki bez rękawów do temperatury i kli­
matu zupełnie nie zastosowane. Ka 
mizelki, sztywne kołnierze, kapelusze 
filcowe. Rzadka widać białe spodnie i 
pasek. Koszul) jednej, bez pidżaką me 
wTidać wcale. Jest to miejscowy sno 
bizrn wymagający by w stolicy tego 
państwa gentleman lub chcąc) za ta­
kiego uchodzić był ubrany jak w Pa  
ryżu lub Londynie. Zapomina się tylko 
że jest różnica conajmniej ló^T C  w 
temperaturze i 180 czy więcej % wil­
gotności powietrza. Najbardziej woska- 
zanem nakryciem głowy byłb) tu oczy

wiście kask' kolonjalny. Uchowaj jed­
nak Boże od tałdej próby. Śmiałek 
któryby się odważył wr srolic) BrązyIj 
ubrać się tak, jak się ubierają w ja­
kiejś tam kolorowej koionji, takąby 
przez to zniewagę uczyni) narodowi 
brazylijskiemu, że zapewne nie zdążył 
by przejść przez szc-okosć ulicy* a 
padłby pod razami kijów, kamieni, ob­
casów i t. p. rzeczy mogących siużyć 
za upust oburzeniu rozwścieczonego  
przez zniewagę rłumu.

Albo się ma honor, albo się go nie 
ma! Ha!

Zbytek samochodów- ogromny. Tu i 
ówdzie widać wprawdzie Forda lub 
Chevroleta, są to jednak wyjątki. Na- 
ogoł ulica przepełniona pierwszorzęd 
nemi markami o luksusowej karoserji.

Bierzemy faksówkę. To Packard!
Szofer wiezie nas do Poselstwa  

wzdłuż ulicy Rio Branco, widzę teatr, 
bibliotekę publiczną, gmach senatu, 
gmach rady miejskiej. Żadnego złego 
smaku ani manji wielkości. Wszystko  
w proporcji, piękne,, harmonijne, bez 
pyszałkowataści, ani parwenjuszostwa. 
Skręcam w wąską ulicę (boczne ulice 
w Rio bardzo są wąskie, znać wpływ 
metropolij) osadzona gęsto z dwóch 
stron niebotycznemi palmami. Świadc 
mość pobytu pod zwrotnikiem rośnie. 
Mijamy nieduży plac z pomnikiem i 
znajdu-emy się na ulicy biegnącej 
wzdłuż wybrzeża. Duża, jednak prze­
dzielona rzędem palm, liczne latar­
nie, widok na „Głowę cukru“ , 
port, góry , z drugiej jego wznoszące

strony; wszystko składa się na 
obiaz, w którym przyroda, klimat i
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2 a frxyn *a > i K a ritró s kD^nuislyenych
W c ro rłj v  nocy na odcimcu granicznym M aniew icte zasadzka K .O .P  zauw ażyła 

dwóch osobników  usiłu jących pod o sło n ą  ciem na d astać sią na nasze terytorjum .1 
Ż ołn ierze  wezwali i ieznajom ycb do zatrzym ania się  i  gdy to  nie poskutkow a­

ło  dali s e U ą  do u d ekijącycfa
W wyniku dłuższego pościgu m oczonego krwią b ro czącą  z ran ja k ie  otrzym ał 

jed en  z uciekających obu zb egów u jęto  w chw ili gdy usiłow ali rzucić się  do po- 
n lisk ie j rzeki by wpław przedostał* się  iu  drugą stronę i w ten sposóo u jść  ścigają- 
cym  ich żo łn ierzy . Jeden z u jętych miał przestrzeloną nogę, drugi zad wyszedł z 
oprasj" bez szwanku

Podczas rew izji u zatrzymauych nic nie znaleziono bowiem niesione przez nich 
in stru k cje  i bibułę porzucili oni podczas ucieczki,

porzucony bagaż znaleziono i dołączono ja k o  dowód rzeczow y do akt w szczę­
tego  dochodzenia. Na porzuconych papierach są  widoczne ślady krwi,

O baj zatrzymani nie chcą  ujawnić swych prawdziwych nazwisk i jedynie zezna­
li, t e  przybyii z Mińska w celu  nawiedzeń a krew nych, których  m ie jsca  zam ieszka- 
nia b liżej nie m ogą okredl C. (c )

Bolszewicy ostrzelali własny samolot
O oeguaj o zm roku w pobliżu lin ji granicznej w  re jo n ie  Drui szybow ał sam olot 

sow ieck i id ą ta ją c y  w kierunku naszego ierv to tju m .7
W chwili gdy lecący do ić nisko sam olot zauważyła graniczna straż sow iecka 

p o czę,a  strzelać gęstyir ogniem z kaiabinów  maszynowych i po eh wili zm usiła go do 
lądow ania na pobliskie pola

W czasie przymusowego lądowania aparat został uszkodzony kulami, wywinął 
nagle nozła , opadł na ziem ią pow odując wybuch zbiornika z benzyną i pożar. Lotni­
cy  jakoby zostali uratow ani.

D laczego bolszew icy ostrzeliw ali własn sam olot, pozosta je  zagadką.
Jedynie zachodzi przypuszczenie, że udali się oni w podróż z zamiarem uciecz­

ki za granicę. Gdy ucieczkę zauw ażono zaalarm ow ano posterunki graniczne p oleca jąc 
zatrzym anie zbiegów. (c )

K R O N I K A
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„HELIOS -  KINO D Ź a n W E f
W dniach najbliższych O TW ARCIE SEZONU1 

Pierw szy P olsk i F ilm  D ŹW IĘK O W O  ŚPIEW N Y  i M ÓW IONY

|| „ M o r c t o c i f  M n i  o n i s h l e j "

U s ł y s z y c i e
p|g dramatu G a B R JE L I ZA PO LSK IEJ, 

z  e k ra n u  g ło s y  n a jw y b itn ie js z y c h  
p o ls k ic h  a r ty s tó w .

Kinu — .H e lio s *  nabyło prawo m onupolow e wyświetlania nast. 
najw iększych przebojów dźwiękowych:

„ Ś p ie w a ją cy  B x a z e n “ — (Sonny B ojj I „ S p le w tfk  J a z z b £ iid u  
z wszechświatowej sław y Al. Jo lsonem , „ B ia łe  C ie n ie 11 i t. d. 

SZ C Z E G Ó Ł Y  NASTĄPIĄ.
I U B B  J K l H I i

człowiek v, zgodnej współpracy zdo 
byli się na szczyt piękna i haimonji. 
Zatrzymujemy samochód by przez 
chwilkę wchłaniać ten niezrównany wi 
dok. Po chwili jesteśmy w Poselstwie.

Posła ani charge d‘affaires me ma 
w tej chwili. Oficjalna prezentacja i 
przedstawienie listów polecających, w 
które mię zaopatrzyła W arszawa, od­
kładam do następnego, za miesiąc dłuż 
szego pobytu. Poznaję bardzo sympa 
tycznego sekretarza, p. Bojarskiego.  
Listów' niema.

Cz,as na obiad. Pan Buchweitz 
uprzejmie do siebie mię nań zaprasza.

Po obiedzie odwozi mię do biura 
Chargeurs Rems, Polak. p. Buchwitz 
nego. Dowiaduję się że statek o 5 ej 
ma ruszy.. dalej. Ledwie został mi czas 

| na wizytę u fryzjera, parę drobnych 
zakupów' i wprost nfe Światowid. Że­
gnamy się.

Po drodze na przystani w straga  
V nit kupuję dwa ogromne ananasy, ko- 
1  sztują po jednym millereisie, czyli po 
® 9 5  groszy sztuka. Pierre, garson 1 kia 
Prsy na Światowidzie do obiadu mi je 

dobrze zamrozi.
Po chwili jestem n’a pokładzie. Ła~ 

duwanie węgla skończone. Załoga zaję 
ta jest zbieraniem brezentów ochronych  
którymi zasłonięte był) spacery na po 
kładzie,, drzwi i okna . Jeszcze urzęd­
nicy różnych dykasteryj u drabiny o 
czemś z oficerami statku rozmawiają  
Te ostatnie do wyjazdu przygotowama  
trwają dość długo. Zanim nas holuw- 

*  nik od wybrzeża ,,odkleił“ i na własne 
i porzucił siły zapadł zmrok. Teraz się 

dopiero ogrom miasta i bogactwo Jegc

( świetlenia uwidoczniło. Ulica nad 
brzeżna, drobnym fragmentem której, 
zachwycałem się przed paru godzina 
nu. ciągnie się na 22 kilometry długo­
ści, a teraz rzęsistem swem oświetle­
niem wydłuża się przed nami w kształ 
cie węża. Koniec jej miniemy za go 
dzraę. Patrzę pod siebie. W oda dzio 
bem statku rozpruta n’a dwie syme­
tryczne rozdziela się tale.

Każda z nich w pewnem od ścian 
statku oddaleniu pieni się trochę na 
swym grzbiecie, i w ró ż c ie  spaua na 
gładką powierzchnię. W  tym ntomen 
cie przez kilkanaście sekund grzebień 
tali i rozproszona po upadku piana 
świecą fosforescencją zielonkawą... Je­
dyne to na świecie miejsce, mówi kił-, 
ntendant, w którem zjawisko to do ta­
kiej dochodzi intensywności. —  Mija 
my znowu ową ,,Głowę c u k ru " , ‘ulica 
nadbrzeżna wciąż niezliczonemi swemi 
latarniami nam towarzyszy. Mijamy 
głowm olbrzyma w pewnem miejscu 
zatracającą orli nos Ludwika XII. Kon 
czć się w'reszcie latarnie. Lecz łuna 
nad miastem śwdecąca aż w późną noc 
zdaleka nam będzie widoczną.

Ciepło, spokój, cisza. Po chwili z 
pokładu klasy III wznosić się zaczyna 
początkowm pojedynczy, nieśmiały, po­
tem głosuj i trochę rzewny glos. To  
kilkunastu młodych emigrantów z’a- 
siadłszy w koło, śpiewa: „.Rozkwitały 
pęki białych róż“ ...

Szymon Meysztowicz,

PIĄ T EK  

£  D ZIŚ

Izydora
Jutro

W incentego

PO TW O RN Y SAM OSĄD PO  WAŚNIONYCH 
KREW NIAKÓW .

C H O D ZĘ PO  M1F.SCSE

T e b ii  J e s z c z e  hie b yio

Wschód sł. g, 5 tu. 

Zachód sł. g. 6 m.

ZEBRANIA I O D CZYTY
no

U

S p o strz e ż e n iu  ZitMtedu M e teo ro lo g ii
U. S  B . «r W iln ie 

z dnT 3 -  IV. 1930 r.

ClSnienie \ 
średnie w mm J 768

Temperatura \ . . o r  
brednia j  1

Tem peratura n a j« y i* * a :  + 3 ° C .  
Temperatur*, najnifisz*: — 3aC 
Opad w m ilim etrach ' 0,2

ł W schodniA iatr
priew ażająty J

Tendencja barom etryczna: spadek, następnie
wzrost.

U w a g i :  puchmurno, rano Śnieg

Niezuryhta omyłka
iziurm  do domu ż y d a ,  który „dopuścił się mordu

rytualnego**
W czoraj w nocy m ieszkańcy ulicy W ileńskiej w Nowe W ile jc t zostali zaalarmo­

wani krzykami jak ie  ro :le g a ły  sią koro domu niejakiego Ginsburga zam ieszkującego 
przy te j ulicy w poresji Nr 14.

Dom  żyda był otoczony p r r r ,  tłum mężczyzn i kobiet, k iórzygtoSno  dom agali sią 
orw arc a i oddania dziewczyny, k tórą Ginsburg zabrał na .m a cę * .

D opierc nad ranem  zaprzestano szturm u, bow iem  o kazało  sią, ż dziew czyna, 
k tó re j tak usilnie domagano sią Scitr zgłosiła  s  ą przeć m ieszkanie Ginsburga wy­
ja śn ia ją c , że zasita  om yłka i że nikt je j nie porywa,.

Ginsburg od ułuższego czasu zatrudniał u siebie w ch irak terze  pizychodzącej 
s łu ż ą ce j, 19 leuiią Wandą \i. zam ieszkałą w oobliżu N .W iie jk i.

M. zwykle w ieczorem udawała sią do domu lecz krytycznego dnia odwiedziw­
szy koleżanką żaoawiła u niej do północy i nic ch cąc  w racać sama a o  domu o tak 
późnej porze zdecydow ała s :ę  na przenocow anie u przyjaciółki.

Rodzma pow ziąła podejrzenie, że została  porwane ua .m a cą * i wiedząc, że pra­
cow ała  u żyda przypuszczała, że ty lko  on ruógł tego d okonać,

Zbudzony Ginsburg nie otw ierając drzwi, gdyż obaw iał Sią n ajścia , tłum aczył, 
że dziewczyna w yszła, m nao to  rodzina nie w ierząc jego  zapewnieniom wezwała o k o ­
licznych nueszKadców i o to czy ła  cały dum.

Jedynie mocnym zamkom w drzwiach Ginsburg zawdziącza, l e  nie dokonano 
nad nim sam orządu. (c )

KOŚCIELNA

T eg o  jeszcze naprawdę nie byio. Jak Wfl 
. ..  —  Wilnem, j'ak świat —  światem o n: 

Okrutny bywa chłop w swem zapamięta- Czem poaobnem nie siyszano.
7  ......................... . . .  „  „ , . ' r.iu kiedy w grę wchodzi sprawa podziału • Czego nasze instytuc,.', uprawnione dt

—  ł. sOiiau^ji m ^ an sm t-j. Dn. 5  kwiet- m ajątkow ego. Siekiera, drąg albo kamień wymierzania podatków, wvKoncvpov.£.c nic
ma w; sobotę, odbędzie się o godz. i w. w przydrożny często  byw ają wówczas irgu- potrafią?
Salt Śniadeckich Uniwersytetu Stefana Bato mentem najbardziej przekonywującym i na Toć to dyplomy, dyplomy uznania za po- 
rego organizowany przez V nenskie SędalK je nic się zdały surowe kary nakładane przez dobna pomysłowość wyda wat t z .b r
Mariańskie odczyt ( obrazami św ietinem i): Sądy, ani obawa przed przeciwnikiem. W szy Az dziwo! Premij nikt nie daje, nagrói
P. >f. M. Limanowskiego P.ł . „Cuoowne oora ;vtko tawia się na kartę w obronie ziemi lub n,e wypłaca, a nasze „rzędy na Dowie stara 
zy Matk- Boskiej w Polsce . Bilety w cenie enuuoby. ze skóry wyłażą, aby „nale; to fc i"  ś c ią g i!
od 20 gr. do 3 zł. przy wejściu. Lochod na Mieszkańcy wsi Berecze Maksym i Ale- C zyi nie szkoda W enty się marnują 
ceie spoteczne. . xsy Bodgusi byli w stanie wojny z krewnia że pomysłowość ludzka oceny me znajduj

—  Studjitm katokdtO v społeczrie. Prąty j : ifcm swoim Piotrem Bogdusem . Przyczyną Któż to znowu aki gorliwy je s t vi sta, 
z kolei referat z cy .Ju  Studju.n Karohcko- tej wojny był niezałatwiony pod.iał sporne- niach o gotówKę? A któżby, jeśli nie Mągj
Spoiec zne na temat „Dobry Katonk —  do- go  k’awałka iąki. Procesow ać się nie mieli za strat?
|Ty P ?tir!<Ka“ wygłosi pun prof. dr. Stamsłiaw t 0 , s pogodzić ni,' było komu. Ot i Drzyczy- Leż} przedemną „dokamencik1*: ,Ą\'ezwp, 
CywuisKi v. niedzielę dnia 6  pm. 6 godz 1 na aby zapalać do siebie nienawiścią. nie" pana sekw estrat„ra miejskiego z data
pp. w dużej sah Chizescijanskiego Domu Lu- B rac.a  postanowili zgładzi- zmer.awidzo 3 0 . III. 1930 r. nr ks. bicrczei 7132, skierow i 
dowego, przv ul. Aretropohtalnej 1. W stęp nego przeciwnika Uknuto iście szatański ne do p. St. G. zamieszkałe' przy ui "T'u.-giel- 

‘nteligencj, wolny. _ Plah' K ie J>‘ pk,tT poszedł do lasu bracia za skiej numer... mniejsza o 1 1  im er.
(k ) . .  brai^ia O rganizacji katobckicn. częli go śledzić i w  momencie przechodzenia Chodzi o kw oie z'. lGo <v 40  o ktop 

Zebrame Stow arzyszen,a Żywego Różańca przez głuchy wąwóz napadli ofiarę. p. sekw estrator .ua pretensję&do adresatki’
(kołko zenskiąj parafji ostrobramskiej vdbę- Ogłuszonego uderzeniem drąga przywią tytułu zwro,u kosztów utrzvmania je j dzie 
dzte się w niedzielę 6  kwietnia zaraz po su- ^aii następnie do drzewb. cića w zakładzie opiekuńczym w Czarnym
m ,e' . . , Rozpoczęta się narada. Trzeba go zabić, Borze.

Zebranie Ligi Katolickiej rnę-ów odbędz,c mówił jeden. Niech umiem z głodu, zapro- Sama przez się taka pretensja niczeu 
się w ogniSKu zaraz po sumie. Na zebraniach ponowat drugi i ten projekt został zrealizo- zdr^ożnem nie W t. Cóż w tem dziw ne-o, żt
pt ewodnrezy ks. _ Jo z J  Wojczun.us. _ wany. ktoś ulokował dziecko w ochronie i nie ple

. ~  V*) uporanie łconrercr.cyj ic r c ja i  Dla uniemożliwienia związanemu ucieczki ci za nie, wbrew zobowiązania-5
* 1 Paraf]' ostrobramsKiej ódbęckie się w rapastnicy odrąbał1 mu rękę poczem zbiegli Tu jednak chodzi o coś innego. Chodzi

w niedzielę 6 kwietnia o godz. 5 pp. w sań obiwszy go na oożegnane kijami. o to, żc inicjały rJużniczki są St. G jn ic ja - •
pa rai jam ej. K ano nazajutrz nieprzytomnego z bólu 1 zaś osoby do której p ietensjc side* owiano są

U godz. 1.30 w sa 1  parafą ostrobrtm - upływu krw, Bogdusa zndlazły przechodzące St. H.
—  Rekatekcje. Związek Rodzin Katolic- ^kiei odoędzie się  odczyt o encyklice papie- lasem kobiety, 

dcli w, Wilnie zawiaaamia, i w aniu 3, 4 i skiej „Rerum Novarum Sprawa V'yskich
5  kwietnia rb. godz. 7 m. 30 wieczorem w 
kaplicy Chrystusa Króla (oook kościoła św. R Ó Ż W E  Po pewnym czasie sprawa znaiazła się na
Ignacego) oubędą się .ekulekcje dla ro d ;: f  wokandzie Sąd O kręgow ego który skazał
ców oraz dorosłych członków rodzin. Konfe __  /a \ Sr,ra\vd n -z ^ n u ste k  io ln v c h  obu na rok więzienia. Sąd apelacvjnv ziago

Wyg’0Si kS' kan’ Sfam' w grtMiuaaym. W ładz, nasze p„ dzit ieszcze ^  karęi (y) 
rozumiały się z oclnośnemi czynnikami

— Ziaząe \atoli „tiego Związku Polek litewskLmi w sprawie unonnowania

s s b b i i  i t t s r w r &jsr% • - t * 4* , 1 -
ca Eucharystycznego (M ickiewicza 19 —  2 ) n y ch  w  o k r e s ie  w io se n n y m  m ie sz k a ń  
adoracja Przenajśw iętszego Sakramentu ou co m  p a sa  g r a n ic z n e g o , k tó ry c h  g ru n ta  
fi- 4/30 do 7.30 w zakończona błogosławień z n a .d u ja  s ie  po o b u  s tro n a c h  g ra n ic y , 
stwem Przen. Sakramentu. Z  p OWod'u n ie o d p o w ie d n ie g o  roz-

—  (k ) ś n i e n i a  subdjako.iatu. Dnia 5  g r a n ic z e n ia  o k o licz n i ch ło p i m u sza  rok  
k\y ietnia w Bazylice n,etropolitalnej JE  arcy 
biskup nietrojjolita wileński Romu ald 
brzykowski udzieli święceń subdj'akonatu dla

Je si to drobiazg formalny, kton mógfb\ 
Spr„wa wyszła na jaw . Niedoszli moider s ;ę okazać łatwym do obalenia, a le"są  i inni 

cy zostali aresztow ani i przekazani sądowi, momenty istotniejsze.
Oto przedewszystkiem data urodzenia 

dziecka i miejsce jego  p-zyjścia na świat, 
są w sprzeczności z odpowiedniemi okresami
w ż .ciu  pani St. H.

Dziecko urodziło się w r. 1920 w Rosj; 
a p. St. H. w ty,rt czasie zamieszkiwała w 

, Wilnie. Trudno jest, naw et w dobie wyna 
—  „Kęakowiagy 1  Górale . Jutro w s o b , lazków, którą przeżywamy, znaleźć odp" 

tę po cenach najniższych na przcustawiema wiedź na pytanie w jaki sposób matka prze- 
popołudniowem w teatrze n„ Pohulance u- byw ająca w W ilnie może na świa wydać 
każe się barwna opere narodowa „Kr ikrw ia dżieoko, przypuśćmy, w Sam arze i nie tylko 
cy 1  G ó .a le" Przedstawienie to przeznaczo- w Samarze aie cnććb '- w N. W d ej.e  ’ 
ne dla młodzieży 1  najszerszych warstw pu- Pozatem je s t jeszcze .edna oko.iczność. 
bliczności . . . .  . . .  mianowicie p. St. H. jest osobą bezdzietn,

. . —  Niedzieli^ pr^eeistawienu popotuamo. \ taką w ciągu całego swego życia była
- 1 0 c z n ie  c „ j m .  s ta r a n ia  o p o z w o le n ie  we. w nadchodzącą niedzielę, cdi ędą się w Sam ^  nmzucenia komuś dziecka n.e 

jg a  p rz e c h o d z e n ia  g r a n .c y  w  ce lu  u n ra w y  obu ^Teatrach M iejskich^przedstawienia ^pc byłby tak ra żącym. Mogłr o r;:c ie>  zajść o

Crożne m u  ry na grourlncjl
W croraj nnJ  rt,neir w miejscowości Wielkie Łotw y pod Lachow icis- 

mj wybuchć wielki pożar, który m im a rozpaczliwej akcji ratowniczej znisz­
czył 32  domy mieszkalne oraz przeszło 100 budynków gospodarskich  
w raz z inwentarzem żywym I martwym i zbiorami.

Na wieść o  pożarze na miejsce nieszczęścia pośpieszyły straże ognio­
we z sąsiednich Lachowicz, Derewna, Ractkanow  i Puszkow tów , które na­
tychm iast przystąpiły do akcji ratunkowej.

Mimo zDiorowej aitcji tylko n ektórzy dom y położone na Krań­
cach udało się uratow ać od zniszczenia. Straty wyrządzone pożarem  sięga­
ją  400 tysięcy złotych.

Na miejsce pożaru przybyły miejscowe wrad^e, które przystąpiły do 
pianowego rozm ieszczarfa pogorzelców . Pow ołany zostar komitet niesienia 
pom ocy poszkodowanym , który z miejsca przystąpił do zbierania ofiar 
dla najbardziej potrzebujących.

W ojewoda nowogródzki wyasygnował na ten cel 5u0 złotych i ponad­
to  w szczął starania przyznania pogorzelcom  pożyczki w wysoKcści 5 tysię 
cy złotych.

W parę godzin po tem niemniej groźny pożar wybuchł we wsi 
O sirejki również pod Lachowiczami, g d ze  pastw ą płomieni padło kilkanaś­
cie zabudowań, powodując straty około  30  tysięcy złotych.

Również z Miadzioła nadeszła w iadom ość, że w pobliskiej wsi W iszu- 
ny pożar zniszczył zaDudowania należące do 9 tamtejszych gospodarzy, j

Siraty w ynoszą 45 tysięcy złotych. W szystkie te pożary powstały z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, (c)

alumnów 5 go kursu teotogji, którzy obecnie g ru n tó w , a  n a s tę p n ie  u p rz ą tn ię c ia  zh io  
odbywają odpowiednie rekolekcje przea świę rów
ceniamk L itw in i w  z a s a d z ie  zg o d z ili s ię  z

U R Z Ę D O W A  ż ą d a n iem  u re g u lo w a n ia  te j sp ra w y  w  
z a le ż n o śc i od m o ż liw o śc i te re n o w y c h . 

—  (y ) Podziękow anL p. Marszałku Pif W  ce lu  n a le ż y te g o  o m ó w ie n ia  U c h  
sudokiogo Ła życzYnia im ibw iow e. M arsza. sn  a 1  »i' n o ło w ie  '
lek Józef Piłsudski przesłał w aniu wczoraj L «=> J 1 b ie ż ą c e g o

połudn.owe po cenach zniżo yćh. V teatrze myłka. Ale tu zachodzi nowa okolicznoś- 
Pohulance sensacyjna sztuka amerykan- ‘ otl> ,janią S ł  tiapi. M agistrat bynaj- 

ska „Broadw ay--, w teatrze Lutnia liomedja z nwiiej nie od 30  marca lb . Niepokojenie je, 
życia Kresów Wschodnich ,,M łość czy pięsc omyłkami magistrackiemi trwa już b?z mahi

, , od roku.
—  W ystępy Jerzego LO^czyiDKjego. \o zeSzlej wiosny zaczęli nawiedzać p.

przeszłym tygodniu rozpoczynają się w T e- s t .  H. urzędnicy magistraccy t.zw. „wywia 
atrze miejskim występy znakomitego arty parni
sty scen warszawskich Jerzego Leszczyńsk.e Było ich razem szesc. T e  szesć wywia

/  ustaliły niezbicie, że St. H. me jest mat 
dziecka przebyw ającego w Czarnym Bo.

Kolei Państw owych za serdeczne życzenia 
wileńskich koleja,zy. Specjalnie milą była 
Panu Marszałkowi depesza dzieG wileń­
skich, zgromadzonych w dniu 19 marca na 
zabawie dziecięcej w sali miejskiej.

bom i instytucjom, które za pośrednictwem ' ......’ ‘ ' J  ■”  'c‘ ° a pyv. ają się ladzieh le pod reżyserją K. j jeraz dopiero w pełnym świetle widzim'.
wojewody złożyli Panu Marszalkowi życzę _  . , K b  . . . starosta >'• ichrowskicgo Pierwszy występ bałagan nrejski. Po sześciu wywiadach, po
nia z okazji Jego  knienm. Pan Marszałek wy ^  S  r i C - M  za odb^ 2'.e w  wodę. na jb laszą  9 bm. Kasa ustaleniu ż« o. H nie r a  dziecka, żąda się
raził specjalne pad iękowanie pp. starostom K ® * ' ™ ,r«  za zamawian rozpoczęła juz sprzedaz buetow na od nie.- uregulow ana rr.ch:n«k-i.
za życzenia przesiane w imieniu ,udnosci po- P7n" ,an(, ^  rf( d przedstawienia. T ego już za woeie. P. St. H. ooszła do
wiato w woj. wileńskiego oraz dy rektorowi w } sok^ ci jm  zt T a a  na wyrazie n ie śc ie  7  u W ystęp K. Krukowskiego w Lutni. Hagistkatu (była tam zresztą już nie raz w
-  ‘ ‘ " ‘ S T n ,  U  L ‘ a ą‘ Znakotnrtl' anys,ta ttaiTU ,Qul J ’ r01 auo n,ezro te j spraw ie). Powiedziano je j, że m si złożyćgainosct iu  14 flm aresztu. v r-.n v  v swych o rg m ain ych  hunm rysi}-- podanie odwoławcze. Za podanie pewno be

—  Kw esta na scnronisKO neuieczałnie 1 f ny.Ll5 ^reaąadi Kazimierz KruKOwsG wy dzic musiała wnieść opłatę kancelaryjną (też
u \ , stąp, raz jeden w Teatrze Lutnia we wtorek w -darel nie z iei v inv n iw < tó v ' a órlv iw ichorych W aniu o kwietnia odbędzie się najKi;.>„v hm w otocz min wv*łitnvrh sil 7'>.aaTel\ n-  z,3eł W1.n) powstffly.) a w;

kwesta na schrouisko nieuleczalnie chorycr, nalWuszy J  w. o k k i& M  mytomyati sit dzie, zadov. olona, ze wreszc.e ze swemi it-
Zarząu ma nadzieję, Se ofiarnośćP ubliczna skończyła Ktoz może zaręczyć że
1  ie zawiedzie na cel iak nefert rmlośei b ,: rnmskiel ! h. C winskie^o (b a let), A. R.,pa— za dłn kołka me zawita na Turgielska „Jego
źniego, jakim je s t p< m oc*najbardziej nie- '  " "  S ° s,o i-no^  Pa"  ,? ^ v  „strator*, tym razem
szczęśliwym upośledzonym, skazanym _  erfcertv Wil Tow  Fiiha p P? aJ ,ia me , . .
dtzcz nieuleczalna chorobę na męczarnię do • 1 ’ Podobna p iz jijo d a, jak p. St. H. może
końta życia Niechaj o S r a  na tych "ajnie® spotkać każdego z nas, wilnian. Doszliśmy

—  (y ) Najbliższe posiedzę,nie Kaay w o je  
wódzk.ej. W  dniu 10 maja pod przewodni­
ctwem wojewody V'i Raczkiew cza odbę­
dzie się w Urzędzie WojewoazKirr, zwyczaj­
ne posiedzenie Rady wojewódzKiej, poświę 
cone zagadnieniom gospodarczym.

, cierpienie złagodzi.

—  (y )  D laczego mieliśmy zawieję 
śnieżną. Stare przysłowie ludowe głosi: 
„kwiecień •— plecień, bo przeplata: tro 

nych stanov isk: kpt. Cholewo Józef 8C pp., che zimy, trochę ia t a ‘w  1 rzeczywiście 
wyznaczeni na stanowisko oowoaowycn ko- w r0^u bieżącym po stosunkowo )’agoa  
menaantow p.w. mjr. /aucna Stanisław w 1  J ■ r  .=>

W O JSKOW A.

—  (y ) Zmiany personalne w garnizorre 
w oj. wihMokkgc. Zarządzeniem M ii. Spraw 
W ojskow ych zwolnieni zostali z zajmowa-

sżtzęśłiwszYch złożona chociaż w części ich na pohu^anLP odbędzie się koncert Stow arzy w s js te m ie  śrub'- podatkowej do absurdów s/.c.ęsnwszycn zio/.ona, cnocia/. w części icn szema MlJosn,Uow dawnej muzyki z W ar- f ęzeba na tn krU-knać Hnnnśnlp ;3i,ndrinna to krzyknąć donośnie, jaknajdo 
nośniej: hola, panowie! Mik

kobieta ta sama, która meldowała w komi-

szav y . W  środę 23 lim. w teatrze Lutnia od- 
będzit sie ostatni koncert znakomitego piani 
sty Claudio Arrau. Bilety •« kńsie zama»viań.

—  W yja/d 3 €atru W ileńskiego do Grod­
na, Zespół teatru wileńskiego wystawia w . . ., . ,
G r o d n i e  w poniedziałek najbliższy niesmier- • ia ^ie 0 1 zam..nąw.;z' się w są
teiną komcdję „Dożvwocic“ poprzedzoną s,eńniP' pokoju przyłożyła do ust flaszkę z

n e j ^ i e  f b . c ie p ły c h  o s ta tn ic h  d n ia ch  Po " “ o S "  P ^ i o  Pogotow ie Ratunkowe de-
kpt. Soi.nkowski Stefan w 85 pp., na stano m a rca  m ie liśm y  2 bm . z a w ie ję  sm e z n ą . h k Z ',ł ! ° r '1S y^ h n t ^ 5 ^ivvtetnfti od' speratka webodafla do mieszkania
Snoko S dwy2 3 Zn auir° nU 2apaS0W eg0: r0 t w p ra w d z ie , a le  je d n a k  z a -  bedzse się P ia li°In stv tu ?u k ó n cert uczniów Oryginalna samobójczynie k.órą U ; oka
Cierpi cka’ Z. v 4 p.Ui’.; na stanowisko kwa- W iej, ; - . . . . .  , , uczennic noś-wi^ęcoit” utworom Antona Ru z a a  ip^  J a w ^  ■ N i ^ ą c  S

- . ».    ak  w y  a s n ili  m e te o ro lo d z y  o p a d y  binsztewia (z  okazn 100 letniego urodź.) W  o d lic z , ud serjo iar̂
śn ież n e  s o tw o c to w a n e  z o s ta łu  c h łrd n e  progran,,e konceth fortepianowy li-ntoll i fin4 c-się  na życie \Wsimev.ska zgor, zan,n

sp o w o d o w a n e  z o s ta ł)  Chłodne tllo (foTtcpianj skrzPVDCĆ i w io io n cd a ) w 'ia Pomcc lekarslc4 by b yc natychmiast u-
"  ■ ■ -• , i at owana.

tem istrza: mjr. Błaszczyk Edward w 3 d'ak„ 
mjr. Lauhat,' J. Z w 3’ pac.

Bonadtr przeniesieni zostali: mjr.
z PKU W tlnó - miasto do FKU Kóńskfe°na ^  ie n z a , c ią g n ą c e m ’ du- 2 odsi. oper" „Dem on-* Ba-kaiota, etiudy, ar
V  Wilno miasio do PKU Kotrsfcie na Zą  powietrzną fa la  z n'ad R o s ji  połnoc- i( oper , Neron-- Dentor," stanowisko komendanta, por Ilgiewicz P,otr ‘ , 1 1 . J ■#> , „yciny,,

P rzed rozpoczęciem koncertu prof. instyf.

ratowaną.

—  (c )  Jeszcze, jedna „opetana“ prżuz 
djaola. WKzoraj rano w powiatu brastaw-skie-

<jr ‘. 5 ^ ^ ' r Aw 'T !^  pdezj-t o twórczości : „ 0 przywiezione do Wilna niejaką Annę Ma
kuć, która zdradza objaw y jak ie jś  nieustaio 
nei choroby. Sąsiedzi ze wsi wmówili mężo 
wi chorej iż została ona ,,opętana-- orzez dja 
bła i że należy ią flatjchm iast wieźć do Wil­
na w celu odprawienia nad nią modłów 

Wr Wilnie Ma kuć odrazu skierował się do 
jednego z kościołów gdzie mu jednak wytłó 
maczono że najlepiej zrobi jeśli skieruje się 
razem z żoną do zakładu psychiatrycznego.

z 6  ppleg —  do PKU Wieluń na stan. refe- 11( i* p a n u je  s iln i o b s z a r  w yżu  b a
renta mjir. Kur; łowicza Michała z 1 ppleg. ro m c try c z n e g o .
uo 84 pp. nu sśan. kwatermistrza, por Drarf vV tym  sa m y m  c z a s ie  od z a ch o d u
ck-i J, z, 5  ppleg. do 1 p czołgów, mjr Hie,- d o tar) poi P o ls k i  niz p o w ie trz u ) id a cv  
aorf na star,. kwate'-mistrza 1 pplćg. mjr. , , 1 u . .
Czernika S. z 3 pac do 1 pac., mjr. Susz rU ia n t) KU.
czyńskiego H z 3 pac do 10 pac., mjr. We- B p o tk an że  -s ię  fy c ii d w u ch  p rz e c iw -
reśzczyńsl.' A. z 1 pap leg. do 1 gr. art., n y ch  prądów  p o w .c trz n y c h  m a s )  ch łó d  
mjr. dr. Pióro z 4 p. ul. do 3 Szpit. Okr. n e j  z n]asd  c ie p łą  p o w ie trz a  sp o w o d o -

PKACA I OPIEKA SPO ŁECZN A w a ły  ° P aci)' -śnieżne w  W ile ń s z c z y ź m e .
Z a  k u k a  dn, b ę d z .e m y  zn ó w  m ieli,

—  (y ) Zatarg szewców chutośdja.iskiłch ja k  tw ierd zi P IM , p o g o d ę  s ło n e c z n ą , 
z kupcami zyJanh L powodu niepizestrze- C z a s  b v  ju ż , ,g d ) ż  ja k  w ie m y  w  k w ie t- 
gania cennika podpinanego swego czasu n ; L1 ro ś lin n o ść  b u d zi sic  ze snu zim o- 
przez Chrz. Zw. Zawodowy szew ców oraz T  ̂ " i ,
/w. Kupców Żydów przem)siu skórzanego L e s z c z y n y , o s .k i . , .z o z y  z ak w i-
powsralo szereg konfliktów. Dla ztagodzenia Laja ju ż  w  k w ie t n iu , a jio d  k o n ie c  m ie- 
sytu-ac,i wszczęto pertraktacje jednak nie da- s ia c a  u k a z u ja  s ie  p ie rw s z e  liś c ie  drzew ' 
h  one pozytywnego t yniku gdyż przedsra k w itn ą c y c h  ja k  b rz o z a , d ab  li
WłCiele Zw Kupców zydow zerwań j t  na po- ' ‘ J 1 ^
siedzeniu w dniu 1 btn. w lokalu inspekcji

że me akceptują obecnie t-ennika/ podjusr —  Podz ekcwanie. Zarząd Związku Pracy jj^ b ie  było k ra d z ież ;'6, zakłóceń spokoju pu kratka Konstantemu Ćzerniakiewiczowi (P o
nego w 1928 i Obywatelskiej Kobiet niniejszem składa P„- bliczmego i ..„ouzjcia alkoholu 17, przekro- Iowa 4) 75 zł. gotowką i zużyła je  na celt

działalności A. G. Rubinsztejna.
Doczątek o godz. 8. w.

CO GRAJĄl w  KfNACH?
Hołlywoca — Dant? poa maską.

Lux — Zdobyw cę je rc . 
św iatowid —  Njedon-stek 
fi^ljos — Biały kapitan 
W anda — VTadca Sacnary 
Kuk) ftrieJśKK —  W  ogniu ; połoKacłr 

ki-wi.
PJccadilly —  u^Luueti hańby.
Spor* —  ^ t a g n ę  twołą być“
Ognisko —  AdjUtant.

—  tc )  U siłowania samobuistwa. W dn,u 
25 bm bawiący chwilowo w Wilnie Emilian 
"o lsto ' mieszkaniec wsi Sączki powiatu bra 
sławskiego zatruł się w celach samobójczych 
większą dozą spirytusu skaż.onego. Totstoj 
był jeszcze na tyle przytomny, że dobrnął 
do szpitala żydowskiego i poprosił o udzie­
lenie mu nomocy. Stan sam obójcy je s t bar- 

—  ( c l  w ypadki w ciągu doby. W  czasie dzo ciężki.
00 2 do 3 bm. do godziny 9 'an o  zanotoWa _  ( c ) Nie udało a ę . P tC cja  zatrzymała 
no w Wilnie różnych wypadków 46. W  tei A ntonin: D a n i.. ( Wiłkontierska 54) aton u-1 . /' Ma i n W 1 ’ IA \ r D -~r i.  ̂ 1 rl A rt a • — n 1 r I ,1 T r .. . . .  . -

V / / F a DKI 3 KRADZIEŻE.

Takie stanowisko wyglada j'ak gdyby ho. nu W ojewodzie serdec;,ne podzięk >v anie za 
norowame ustalonych zobowiązań ("względ 
nie cen) nie !eż.v w obowiązku kupców 

Z uw ag1 na to, że zatarg ten może do­
prowadzić do strajku Chrz. Zw. Zaw. Szew 
Ców zwołuje w dn. 6 bm. organizacyjne ze- 
hianie szew ców obstaiur.kowych (o godz 
3 pp. Metropolitalna fc) a w dniu 7 bm. o- 
gólne zebranie wszystkich szewców (o go 
dżinie 6 pp. Metropolitalna 1).

czeń adiministracyjnych 15.

SZKOLNA.
— (y ) Sa.now ystatczdlność w szkołach.

zużyła je  na cele
osobiste.

łaskawe udzielenie malej śali w" Pałacu na ,  , . . , —  W) W łamanie do sidepu. W czoraj w
w jstaw ę kilimów artystycznych. . . ‘ y . SP0 * ®  ptascnoanit na nocy dokonano włamania do sklepu z mię

—  Podziękowanie. Serdeczną wdzięcz- Kolejow ej. Nocy wtezorajszej z przecho s em Chany Gorzenis przy ul. Szopena 6
ność wyrazaru J. W . P  Janow i hit Tyszkie lżącym  ulicą Kcrfejową 21 letnim Witoldem Złodzieje wynieśli znaczny z.apas .towarów o-
wiczowi za ofiarę 100 ak na Żłobek im Mu- 'a !nos,onl'‘em (Horooeiska 10) synem wlaści raz gotówkę. Poszkodowana strat} swe oce 
ryi. ladwiua Brcns/teinOwai ł T la sk,epu spożywczego wszczął awanturę n;? na zł.

osobnik _  (c )  k . odzież w szatni- Antoniemu Go
■ , Napacinięty począł sie bronie co tak dale clrniewskiemu mieszkańców1 Wołkowyaka

ce rozwścieczyło p ijak i że wydobył rewol (Szosow a 14) w scatm autobusowej przv ul 
wer i oddal strzał raniąc chłopca w nogę Słowackiego 2 skradziono Tu tro czhrne war

Nt krzyk rannego za sprawcą strzału tośri 300 zl
wszczęto pościg i wkrótce go ujęto

T E A T R  I MUZYKA.

—  T eatr miejski na Pohulance. Dzis po 
r'az trzetj po-yw ająca sztuka L. Franka „Ka

Kurarorjum okręgu szkolnego otrzynfalo 
kólntk Min, W R j O P 
nia tych zagranicznych

i O P zakazujący nab} wa- św iatow ej. Głośna ta sztuka będąca ostatnią 
c-mych pomocy szkolnych, nowością scen europejskich odniosła na n'a-

, , ,  , -- — (d) Okradz/cnh tonu wysoigowztgo Ze
W V miisanacie okazało sie ze z'atrz"ma- składów toru w yścigowego w fr jp ie s z c e  z^i

‘ - nęly deski • ' ■ • ■ •
zinnerza I

,Rannym zaopiekował się lekarz Pogoto- mickuńskiej.

h. lol i Anna - ilustrująca z całą dokndn tścią nym jest Franciszek Charabato zamieszkał" nyty desk króri następnie ochta lzlv  s 
o- i grozą przeżycia w okresie w .ektej w ójhy mz> ulicy Subo^ż 48. ziWie^a ..  ,  się u Ka

źtnuerza Durko mieszkańca wsi Piimnele gnu

wie Ratunkowego i no nałożeniu opatrunku
Uore są w. fabrykach krajowych. szej scenie wielki sukces artystyczny. W  ro odwiózł co  "< to 'T ^ fll?żv d ow sk 5eeo K'

Mmisterjum p. owiadomuo również kura- n ch  głównych w-ystąpią p Hanna Ceranka, 
torjum o zamiarze wydania szeregu popular- R W asilewski i T Białeszczyński. Opraco' —  (o> Samobojqzyni, która sarna wzywa
nych K,siążtk dla młodzieży, traktujących o wanie reżyserskie dvr. Zelwerowicza. pomoce Wcstyraj w dzień do 4-go komisar
gospodarce krajow ej i ekonomji. ’ " ja  tu poJn_j zgłosiła się jakaś kobieta z powia

Akcją propagandy wyrobuw krajowych . —  - tróXi miejski ^utnta. Dziś grana bę- domicmerr., że przy uiicy Chocimskiej 51 Sds 
ma być objęte'.cale szkolnictwo na terenie ° - ie w dalszym ciągu krotochwifa młodego rzył się w yoaaek" saino"bójsrw „ i że należy 
Rzplitej. autora polskiego W . Smólakiego „Biedny bo tam w ,.dać pogotowie.

kser . Krotochwrle ta odźwierciadlaiąca ży- Pod wskazany adres uda! się natych-
U N IW ERSYTECK A  P f  ;lk»demickiej m łodzięfe zysfcafe ogóltiy p* miast policjant a" jednocześnie wezwano le

i uznanie zarowno publiczności jak i karza.
—  Nowy kćerownik Bibliotek-- U niw m y p!? aty- ^ a Cz?lc. ś ł' ietni.e. zKra 'u £ ?  zespołu Gdy spytano o samobójczynię, okaz alo 

tedkiej. Dni 2 kwietnia 1930 r w s mu<de- v̂' sT“puji- w jednej z roi głównych dyr A. się, ze od godziny bdwi ona w ' - - "J Zelwerowicz. —  - -  * ••• , .

—  \C) Zatreym ajiie oszusta. W  ubiegła 
środę wieczorem na dworcu kolejowym zo­
stał ujęty b. kupiec warszawski Kulf Lubel­
ski poszukiwany od dłuższego czasu przez są 
dy stołeczne za dokonanie całego szeregu o 
szusrw

w jeżowskiej Sali Uniwersyteckiej Bibljotcki 
Publicznej Jego  M agnificencja ksiądz rektor 

;U SB prol. dr. Czesław Falkowski dokona! w 
asystencji sekretarza Uniwersytetu W . Horo- 
szkicwiczc,wn\ oraz w obecności całego gro 
na bibliotekarzy z kustoszem Stan. Lisów' 
skim na czele przekazania kierownictwa bi 
bljoteki z rąk ustępującego dyrektora dr. Ste 
fana Rygla nowomianowanemu kierowniko 
w dii Adamowi Łysakowskiemu.

Pan d-yręktor R;,giel j  tiż od czerwca ub. 
r. je s t dyrektorem B T ljo teki Uniwersyteckiej 
w W arszawie, a w Wilnie pozostaje nadal 
1 mrownikieni biblioteki Państw owej im 
W róblewskich.

oiero po doprej chwili do

BFIISSY.
. _ _ Uczenice VIII kl gimnazjum Zgr. S .S

ina w mieście. Do- Najśw. Rodziny na dont Dzie :iatka Je/us S 
mieszkania wpadła S. Szarytek zl. 125.

^ P ierw szy  filir dźwiękowy śpiewro-m cwiący p. t —

M U P A M , y  A N I O Ł »  jjj
w  dniach n al b l iź s ry c h  w  k fn o - t e a t r z e  5ł H t i S i y w & o d * * ,
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MAKABI NiE JED Z IE DO W A RSZA W Y.

Jak  sie dowiadujemy wyjazd drużyny pił­
karskiej Makabi do W arszaw y celem rozegra 
nia meczu z Legią został odroczony ponie 
waż Leg ja gościć bęuzie u siebie jedną z czo 
lowych 'drużyn czeskich.

Następny termin nic został jeszcze ustalo­
ny. (y )

Z FRONTU LIG O W EG O  PIERW SZ Y  
MECZ W ILEŃ SKI. LEKKO A TLECI W  BIE  

GACH W IOSENNYCH.

Druga niedziela ligowa znuw przyniosła 
niespodzianki. Pierwszą ; najw iększą jest zwj 
cięstwo benjaminka —  Ł T Ś G  nad mistrzem 
W artą w stosunku 3:2.

Młodzi ligowcy przeciwstawili technice i 
rutynie tnebylejaką ambicję. Trzy celne strza 
iy H erbstreicha'zapew niły m zwycięstwo.

Drugą niespodzianką było zwycięstwo Po 
lonji nad Cracovią 1:0. W osia pokonała pe­
wnie W arszawiankę 3 :1 .

Pozatem  w spotkaniach towarzyskich Gar 
bam ia dała sobie radę z W awelem ( 8 :2 ; ,  
Czarni z Lechją (3 :0 )  a Pogoń zremisowała 
z HaS.ioncją (1 : 1 ) .

W' Wiinic pierwszy mecz wiosenny roze 
grany przez M akabi i Ognisko przyniósł zwy 

ięstwo Makabi w stosumcu 2 :1 , mimo, że 
grayą ona bez birnbacha i Szw arca. Ogr.i- 
ko uzyskało honorewą bramkę z karnego. 

Mecz nie można zaiiczyć do ciekawych co 
zresztą jest zrozumiałe ze względu na WiO- 
»nę i Drak treningu drużyn.

W  całej Polsce lekkoatleci rozpoczęli już 
pracę czego dowodem szereg biegów na prze 
Łaj.

Wr W arszawie na terenie C JFW  zorgani 
zowal okręg warszawski dwa biegi. W biegu 
na d j stansie 3.500 mtr. zwyciężył Kusociń- 
eki (W arszaw ianka) bijąc 29 współzawodni­
ków. W  biegu pań (1U00 m etr.) zwyciężyła 
W encelówna (S k ra ). Startow ało sieaem pań.

V/ Łodzi Rusek (S k ra ) wygrał oieg robotni 
czy (1500  mtr.) we Lwowie Sawaryn (P o  
gon), w Królewskiej Hucie odbyły się cztery 
biegi. W Wilnie dotychczas cicho. (y ).

WIOSENNE WYŚCIGI KONNE.
■

Termin tegorocznego sezonu wicr 
ennego wyścigów konnych na Po- 

śpieszce wyznaczony został na okres 
od 11 maj’a do 1 czerwca, a program 

przewiduje osiem dni gonitw, oraz kon 
,<urs hipniczny pań.

Jak mctżna wywnioskować z nade 
'łanych jUż zapisów będziemy mieli W 
ym roku ponad 60  koni, z których |UŻ 

dwadzieścia sprowadzono do Wilna.
Prócz stajen znanych już z Pat ubie 

dych zobaczymy konie 1 p itł. K.O.P. 
konie te mają już przyjść we wtorek)  

wraz innych stajni.
Ogólna suma nagród wyznaczo­

nych dla zwycięzców wynosi 65 tys. 
tatych. U  programie unneszczon-. 

został wielki steepie hase armji o na 
grodę 10.000 zł. i nagrodę honorową, 
gonitwói włościańska oraz loteryjna. 
Totalizator zapowiada szereg inowacyj 
.ila zapewnieinia wygody publiczności.

Jak widać ze wszystkiego, wiosen 
ne wyścigi zapowiadają się b. dobrze, 
zresztą sami przekonamy się o tem 
vkrotce, ( y ;

iEPR Z Y jEM N A  ALE PO PŁATN A  P R z Y .
GODA Z BY SZ K A  CYGANIEW ICZA.

Mistrza nad mistrze w walce zapaśniczej 
Zbyszka Cyganiew ic-a spotkaia niedawno 
nieprzyjemność, która jednak w rezultacie 

ostaia załatwiona pomyślnie.
Jedno z wydawnictw amerykańskich w 

artykule o teorji ewolucji zamieściło obok 
portretu goryla portret Zbyszka Cygńniewicza 
wywołując iem zestawieniem obrażliwy dla 
mistrza efekt.

Poszkodowany skierował sprawę do są­
du o obrazę w druku. Sąd po rozpoznaniu 
•prawy orzekł, że umieszczenie obu podo 
oizzi nie mogło bi ć przypadkowe i uczy­
nione było . wyraźną intencją ośmieszenia 
z stan ego i zasłużonego zapaśnnea, który zo­
stał v ten sposób pokrzywdzony.

Jednocześnie sąd zasądził na rzecz Cyga 
niewlcza odszkodowanie w sumie 240 tys. 
dolarów

Wątpłiwem jest aby mistrz Cyganiewicz 
miał jeszcze urazę do wspfomnianegn wyda­
wnictwa. (y )

R  A D  J  O
Piątek, dnia 4  kwietnia 1930 r.

11.58— 12.5: Sygnał czasu z W arszaw y
12.5- 13.10: Muzyka popularna w wyk. 

orkiestry Polskiego Radja. 1. Beethoven — 
irwert „Egm ont". 2. Raff „Caeatina". 3. Mi- 
cheli —  „Serenada pocałunków". 4. Kreisler

Pieśń miłosna". 5 Borodin —  „W  klaszto - 
rze“ . 6. Ralt —  „Balet transcendentalny".

13.10— 13.20: Komunikat meteorologicz 
ny z W arszawy.

15— 15.20: Transm. z W arszawy. Od­
czyt dla maturzystów: „Humanizm" tprof. 
Z D enter).

16.40— 10.15: Program dzipnny
16.15— 17: Muzyka lekka z restaur. „Po 

ion ja" w Wilnie.
17.15— 17.40: Audycja dla dzieci ..Cu 

downy książę Oskara Wilde a w wyk. Zesp. 
Dram. Rozgł. Wił.

17.45— 18.45: Koncert popularny 1. 
Klaudja Ottowicz-Stańska (sopran) Jerzy 
Kroprwnicki ('akomp.). Pieśni kompozytó 
rów rosyjskich oraz płyty gramofon forte 
pian. 1. Audiycja gramofonowa: 1. Brahm s
—  w'alc z opery 39— 15 oraz 2 Chopina —  
Mazurek a-moll op. 67— 4 wyk. F. Kreisler 
iskrz.) 3. Chop-ńa „Kołysanka" wyk.  I. 
Friedman, (fort.) II. Recital Klaudii Ottowicz- 
Stańskiej: I. CzereDnin —  .Jesieiń", „T ak  
bym d eb it całow ała", 2. Grtczaninow  —  
,,W  ęzień“ „K ołysanka" 3. Glier —  ..Kiedy 
kocha". „O gdyby smutek m ój“. „Łada", 
,Słow'ki 4. Rimskij-Korsakow -  „Nad mo­

rze", „Gdy kocha słow ik" 5. Rachmaninow
— Zmartwychw-tał Pan , „Tak mi smutno" 
„W ysepka",’ . .Wiosna idzie", lii Dalszy ciąg 
audycji gramofon. 4. Buł —  Moment ze sui 
ty op. 21 wyk T. Friedman (fort.), 5 de 
ra lla  —  Andaluza" wyk. van Barentren 
(furt.), Verdi Liszt: fant. na tematy z op. 
„Rigolleto wyk. A. Curlot (fort.)

18.45— 19.10: A. Bohdziewicz YYycho- 
w'awcze i społeczne znaczenie transm. z 
życia".

19.10— 19.40: Audycja noetycka. Utwo­
ry własne przeczyta Jerzy Wyszomirski.

19.40— 20.5- Program na sobotę, sygnał 
czasu I rozmaitości.

20.5— 23: Transm . z W arszawy. Poga 
danka muzyczna, koncert symfoniczny: w 
progr. 1. Berlicz —  uwert. ,,6 e n v “nute Celli 
ni", M ozart —  symfonja g-moli, Prokofiew
—  Suita Beethoven — Vfl symfonia a-dur, 
oraz konumfkarty.

C E N Y  W  W I L N I E
z dnia 1 kwietnia rb

Zierrioptody: pszenica 33 —  34, żyto 20 i  
-—  21, jęczmień ma kaszę 20 —  20,5. bioWa 

rowy 21 —  22, owies 19 —  20, gryka 25—  
— 30, wyka 29 — 30, otręby pszenne 17 —- 
18, żytnie 13 '5 ,  ziemniaki v — 8, maku­
chy lniane 35 — 36, słonecznikowe 25 —  26. 
Tendencja wyczekująca. Dowóz dostateczny, 
zapotrzebowanie słabe.

M ąka: pszenna 70 —  'JO, żytnia razowa 
25 —  27, pytlowa 36  —  38. ł

nasza jęczmienna 50 —  65, jaglana 70
—  85, gryczana 80  —  90, owsiana 85 — 100, 
perłowa 20 —  80  pęczak 50 —  60 za 1 klg. 
manna 100 —  140

ja ja :  140 160 za 1 dziesiątek.
Nabiał: mleko 35 —  40 gr. za .itr., śmie 

tana 200 —  220, iw aróg i2 0  —  140 za 1 klg. 
ser twarogowy 160 —  180, masio niesoiona 
600 - 650, solone 500 —  550.

D rób: kury 6  — 8  zt. za sziukę, Kurczę­
ta —  —  kaczki 8 —  9, bite 6  —  7, gęsie 
18 —  20, bite 15 —  18, indyki 20 —  25 bite 
18 —  20 zł.

Nasiona: koniczyna czerwońa 180, bia­
ła 250, szwedzka 250, łubin, seradele 25— 26 

Len: Len włókno surowe I gat. 1 8 --2 0  
3 .  za pud, len trzepany 26— 27 zl. za pud,
Siemię lniane o czystości 87 5 proc. 11— 11,5
zl. za oud. (m).

M ięso: wolowe 130 —  220, cielęce 160 
200, baranina 210 —  250, wieprzowe 260 —  
320, słonina świeża 380 —  400, solona 380— 
420. sadło 3SO —  400, smalec w;eprzowy 
420 —  440.

W arzyw a; groch polny 40 —  60, fasola 
biała 11/) — 120, kartofle 9 —  10 kapusta 
świeża 9 —  10, kwaszona 25 —  30, marchew 
15 —  20, (za klg .), buraKi 10 —  15 (za
kilogram) biukiew 15 —  20, ogórki 10 — 12
zl. za 100 sztuk, cebula 40  - 50,

Ryby: liny żywe 500 —  550, Jm ęte 380
—  450. szczupaki żywe 550 — 600, śnięte 
350 —  400, leszcze żywe 500 —  520, śnię­
te 380 — 40o. karpie żywe 500 —  550, śr.ię- 
te 3S0 —  400, karpie żywe (b rak ), śnięte 
(b rak ), okonie żywe 480 —  520 śnięte 580

—  400, wąsacze żywe 500 —  550, śniete 
350, węg irze 6T0 —  700 miętusy żywe 350
—  3.80, śnięte 2.50 - 2  2,80, stynka 1.70— 200 
plocie 2.00 —  2.20, drobne 8 0 --1 .0 0

Z akład p ,só w  i u<tzy L tu in iczycii 
iM PD Jłfl" W c k iew ia m  22. P oleca  

F 'i r.ajnows/e m odele o trzy­
mane z P a ry ż j do o statn ie j mody 
obci słych sukien bardzo wygodne- 
P a sy  lecznicze gtim ove. Pasy ?o  
o re ra r ja c n  brzusznych orzz pasy do ■  
stanu odm iennego. P o ń c z o c h y ' ?u- 8  

mowę lecznicze. — | |

GIEŁDA WARSZAW SKA

z dn. 3. 4. 1930 r.

Waluty i dewizy:

DoIarv 8,90 —  8,92 —  8,88. Hoiandja 
358,20 —  359,10 —  357,30. Londyn 43,38—  
23,38 —  43,39 —  43,27. Nowv York o,807—  
8,927 —  8,887. Paryż 34,91 —  55.00 —
34,82. Szw ajcarja 172,70 —  173,13 —  172,27 
Wieueń 125,72 —  126,03 —  125,41. W iochy 

46,75 —  46,87 —  46,63.

Papiery procentow e:

Pożyczka inwestycyjna 123,25. Premjowa 
dolarowa 73 —  74. 5 proc. konwersyjn'a
55,10 50. 5 proc. kolejowa 49,75. 8 proc.
L .Z .B .G K . i B .R., obi BGK 94, te same 7 
jaroc. —  83,25. 8  proc. L.Z. T-wa Kred przu.i 
Pol. 81,75. 7 proc. ziemskie dolarowe 75. 
4ś proc. ziemskie 54.50 —  55 25. 5 proc. 
warszawskie 58,20 8 proc. warszawskie 77—  
78. 8 proc. Loda: 69,75. —  70,50. 10 proc. 
Siedlec 80.

A k c j e :

B ank dyskontowy Jf5 .  B. Polski 165,o J. 
B. T-w  Spoi dziele z. (500  zl.) 400. B. Zw. 
Spółek Zarobk. 78,50. Siła i Światło 90 -— 
93 —  92. Firley 35. W ęgiel 53,50. Lilpop 25 
Starachow ice 21. Haberbusch 106.

L I C Y T A C J A

Dnia 25 kwietnia 1930 r. o godz. 9-ej 
rano w magazynie konfiskacyjnym Urzędu 
Celnego w Wilnie (S ta c ja  tow arow a) jdbę 
cizie . ię sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji:

kg. 187 —  Tkanin jedw'abnych.
„ 77 —  Tkanin póljedtwabnych,
„ 15 —  Koronek jedwabnych.
„ 17 —  Pasm aterji jedw abnej,

48 — Szali ljońskich jedwabnych 
„ 16 —  Firanek,

90 —- wyrobów gumowych,
,, 13 — pończoch jedwabnych

165 —• Hamronijek ustnych 
38 — Puctru,

„ 19S — W yrobów nożowniczych,
,. 411 —  Skór futrzanych wyprą 

wionych i t. p. wyrobow z/granicznych ja 
koteż i krajowych.

T ow ar nie sjrrzedany w dniu 25 kwiet 
nia 1930 r. zostanie ponownie wystawiony 
na licytację w dniu 15 maja 1930 r.
W ilno, dnia 1 kwietni- 1930 r.

Naczelnik urzędu I. Linczewski insp. ce.rw 
1285- 2

K i n o  M i e j s k i e

S A U . M IKJSK/. 

ul ęstrdbram ska 5.

u d  dnia z  do ,  Kwietnia iw jo  roku w łącznie oęd.*

W  c  g n i u  i  p o t o f ^  c h  k r w i
D ia n r t  w 10 aktcch z bohaterskich  wauc o niepodległość, W ro lach  głów ayeh. R u dolf lUein, 
L eo  A.ma .utś i Fena No m Mi N i l pro'.ram : 1) I ASV—SKARBNICA P O L S K I w 1 zkcie .
2 ) R E PU P LlK A  D ZIECIĘCA  K om ed ja w 2 akt. K asa czynna cd  g. 3 m 30 . Pucz. seans, od g. 4. 
Nastawny program: „D O L O R E S 11.

K u ^ O -T £ A  T R

.4 ic k ie „ ic i ,  22.

podli W spaniały dram at doby obecnej.
Tragiczne sploty życia. Gniazda w ielkom iejsk ie j rozpusty. Pieniądz i honor. Sz, ,sńsWe o r i je  i 1 d.

i y . l h 1 1 K t h . e l e  R 0 ,L Ś e  l U d a i K  C u l a ® .  Dila Pulo,
Specjam a lu stracja  muzyczna. Ho' orow e bilety aa prem ierę nieważne.

P oczątek  st-ansów o  g. 4, 6, 8 i 10 25 w.

K i n o - T e a t r

„ H ń L I C S *
Wileńska 3 8 .

D ziś! P rz e o ć j sezonu! U rocza para Kochanków zachw ycająca LILY OAM1TA i ulubieniec k o b ie t 
RON ALD CCLM AN w wielkim ffl O k  Uf M  g k  H  n  4  - J  

dram acie erotycznym  LMw ■  m w  ■ ■  »  1 1 1  
M istrzow ska g n !  Sen sscy in o  erotyczna tre ść . Seansy  o  godz. 4, 6 , 8 i 10.15.

i-U L o K lE  KINU

„Wanda"
W ielka 30. 
T -h  .4 -8 1 .

D z.s! N ajnow sze arcydzieło! P ieśń L  n J P B d B  Ł * H d  
o  m iłości! Kwiat półr.ocyl p- t .
W riu szaiący  erotyczny dram a! w 12 aktach  z cyklu B ia ły ch  N iewolnic. W  roi. gh W ŁO D ZIM IERZ GAJOA- 
RÓW i D O L ! DAY1S.

Kino K ol. i
„ Q C N I£ K l> “

U l. K olejow a Nr 19 I 
(O bck dworcu L 

so ie jo w eg o ). |

DziS i dui następnych superfilm kinem atografii Sw: atow ej. O braz, k ló ry  poruszył świat
aa n a  g L  M  h  (Zam ach na cara ) 12 a k ió ' D ram at m hosny 
U  M W  T a  J ,  HM M *  aojutanta cara . W rolach  głów nych: m istrz e k ra - 

f  0  H  m JW  " w  nu IWAN M CZŻUCHIN, oraz przepiękna C A R ­
MEN BONI. P oczątzk  seansów  o  godz. 5, w niedziele c  godz. 4.

B O i n n  a»H « n B » a U a a a a B W > a B n i  « » •  -  1 » ■ ■ ■  —(r Fiirihptan? I Fianłiw fabryki A. oRYtaAS
Najwyższe odznaczenia w kraju i zag n m eą  

Fabryka A. Dryges m. in. dostarczył-a instrum enta: l- .n u  M arszałkow i 
P o L k ' JÓ Z E F O W I P IŁ SU D SK IE M U , J .  E. Kardynałów-' i Frym asow i 
P olsk i C r. H LON DOW I, do K ró l; Dworu jum uńak.ego, do S a .i R epre- 

ren tacy jn e j Rody M inistrów w W arszaw ie i t . d.
K . D Ą B R O W S K A , W H n c . u l. N ie m ie c k a  3, m . 6 .

Na składzie wielki wybór krajow ych i zagranicznych insfrum eotów .
„ m a w Ł -ja iw -ł-  ■  "B L  j a a  i r a a i  w iiK iH a a a > B « flR E t

a
l

|  PaRfiiysiiilti gw arrntow anej d cb roci ^  

u GŁOW IŃSKIEGO
J  Polecam y różne now ości sezonow e g  
i i  w bław atach i ga anteru . oraz noń- l

s

Polecam y różne now oSci sezonow e 
w bław atach i ga antaru, oraz poń­

czochy i skarp etk1' modne.
U w a g a ! —  W IL E Ń S K A  27. §

L i c y t a c j a #

D ria  9  kw ietnia 1930 r. o  godzinie 9-ej  ran c w m aga­
zynie konfiskacyjnym  Urzędu C iln ego  w Wilnie s ta c ja  f o -  
vrarowa) zostanie sprzedane w drodze puDbcznej licytacji 
kg. 3 350 rodzynek i kg. 1.480 cukru.

Towar niesprzedany w dniu 9 kwietnia r. b., zostanie 
ponownie wystawiony na licytację  o o is  10 kw ietnia o 
godz. 9-4j rane.

W ilno, dnia 1 kwietnia 1930 r.
N aC Łclnik U rz ę d u  1. M inczea j k I 

in sp e k to r  C e in y .

I  m i r a  i
S b b b k r .^ * 111

I  1- 0^ ‘»aV W 3G T V M “ H
1  .icajij op (p sz saziil o j  j  2
H IBOiap 2 3 ;  3IU5-J M  T  PJUIOPBIMCZ l
Sj jłzó in B z bui urazslaiuia e)B te S ID  &
I -N V d 3 i d i w o a m *  auizh >u !

D/q /AVTDVM JłóęJuM  ffl

i o h. K y  uvt*Hmmcz *
W iln o . M icK ie w ic z a  9
O trzym ano w fieliLim  wyborze:

C ERA TY  sto łow e i m eblow e najnow sze rysunkij 
LIN O LEU M  prawdziwy korKowy i chodniki rozm aite, 

ju ż  nadszedł nowy transport letnich n t  gumie 
P A N T O F L I  D / rd to  E lE G A N C K I C H

C e n y  f a b r y c z n e  zoz i-0

K u r s y  K i e r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  
i h ł J F S r z y s z z n i d  T L B h n !h d io  P tó lsH Ic ^  w  U ^ ilP ii

u l. H o le n d e rn lu  12, G m a ch  P e fis tw e w e j 
S z k o ły  T e c h n ic z n e j.  T e l. 13 30 .

Przyjm ują zapisy do grup: )  L1X zu w od o w ej z 
2 i iół m iesięczną i

nauką 
d la Pando gtupy L a m a to rs k ie j 

1 P « n ó w  z nauką 5 tygour.iową
P ofcŁijtek  z a ję ć  w  d n iu  1 k w ie tn ia  r . b .

D la łatw iejszego opanowania teorj? do dyspozycji słuchaczy 
są  silniki od 4 do 12 cylindrow ych, w s-.elkie częSci podwo 
zis. Vv' specja ln ie  urząazonej sali dośw iadczalnei odbywa oię 
indywidualne szkolen ie praktyczni lcg u io w a n j: jsilników , 
karbiuraiordw , ustawianie zapłonu « M A G N E T O *i.D E L C O *. 
Szkolenie w prowadzeniu sam och ocu  odbywa się na 
C Z T E R E C H  typ rch  now oczesnych sam ccfcodów , bez ogra­
niczenia ilości’ guozin jazuy. D la  p. p . c t ic e r ó w  i p o 
u rcę d n ik ó w  pabatw ow ych soe».j'aine ulgow e w a ru n k i. 
G u a r r n t u je  - 1?  u s o A c z td lt  kum ów  i z ro ś  :n ie  egzam i­
nów  b e r  io d a tk cw e j op lu ty . U ła tw ia  s ię  o trz y m e n ie  

posudy za p o śre e u lc tT  tsn  K u rsó w . Zapisy p.zyim uje i 
inform acyj uoziela sek re ta ija f kursów  co d zieu .ie  oC 
godz. 12-.>j do 18 t j ,  p rz y  u l. H o le n d e rn ia  12. T e l.  12 -30 .

„P rry  K ursach czynne są w arsztat" rem ontow e dla sam o­
chodów  i ciągów ek rolniczych. 9 F Z I- 1

oraz G abinet K osm e- 
tyczuy usuw* rrrar 
la c s k l ,  p iJgf, ws^ry, 
taplał, kroderki, w -. 
r ” i’ki, wypadanie wło­
sów . M ickitw icz* 46.

1 . .* !» ..«  !« .  
AnISMBr >■. SkSfl“W * .

H  I I

«=aaaaip_aE*aiBr

G a b i n e t
R a c | o n a .n e j K o sm e ­

tyki L e o z H c z e j.
W i l n o  

M lck iew icze  31 a  4. 
flwnain k o o  e cą  kon- 
UHiU  ̂ serw uje, dosko- 
isli, od1w ie*a, usuwa 

je j )  suazy i br^kn 
m asaż twarzy i c ia ła  
(pan.e). Sztuczne opa- 
[e-ne cery- W ypada­
nie w łció w  i łu­
pież. Najnowsze rdo- 
bycze ketm ety ki ra-

m m

l  M » A I C i l  |
P S  we w szystkich aptekach i
S  sk ładach  auteczuych zflanego n  

ś r o Jk a  od odcisków

P r o w .  f i .  P R  K R .  ę

tyk 
cjon«ln«tje

X H 0 1  K M t

Kilian spożyw czo-ty- 
Julis|l ton ie  :<y dobrze 
prosperu jący, «2 lat 
w jednym  ręku, w 

pierwszoszędnym 
punkcie do sprzeda­
nia z powodu c h o ­
roby w łaścicie la  D o- 
wiedried się : B  uro
Reklam ow e G arb ar­
ska 1. Z9ZI—Z

H 3 ii> ig k i ł ie l s z &

M E L O D JE  są nag ry­
wane na płytach 
■Pa Iophon*. K atalogi 
w ysyiamy berpłatnie 
po nadesłaniu znacz ­
na pocrton * go, „P ol­
ska P ły ia11 W arsLtw a, 
M arszałkow ski. 10/ 2 
_____________  ągirt—r

W,
ad j*  lu-

Z, P <

R d żn e  s u m r
p osiatam y do ulo­
kow ania na dobrą 
m ie jską  hipotekę 
D . H .-K. .Z a ch ę ta "  
M ickiew icza 1, te l. 
9-9.5. - o

43

Mi
P Ł A ( Z ( Z E  i K U S T K i  

N S E C a i E M A K A L R E

I
PlfllłiBS i FDRTEF1AHY

św iatow ej sławy .A R N O LD  F IB IG P R " (nie ma 
nic w spólnego z firmą B racia  fl i K. F .bigert 
P L E ^ E L . ilcC H S T E IN . F.LuI H n E R , D P Y G aS , 

SO M M 1R FE L D  etc.

ii. Bąbrowekł- n i. N ie m ie ck a  3 , to. 6,
SPR Z ED A Ż  i W YN A JĘCIE

!
I  H U T « f
g W i l n o ,  u l .  Krakowska 4 k ;

E S b Tiikri da i t u  :
1  oraz „KRO NEN'KO RK“ i inne |

K O BIEC Ą  
jk o u e r w u je , 

d oskonali, 'd/w fe*;. 
usuwa oraKi i sreazy. 
Regulacje i ^ y a łe  
firzycłem niaaie br wi. 
G abinet K c .m o  yki 
Lecznicze] „C ED Ib -' 
J .  riry^iewiczowei. 
W ielku 18 m. 9. Frzyj. 
w g' 1 0 - 1  i 4— 7.

W . Z. P . 26.

t B a n n o n r  n a

[ F 0 I H D 7  (
n u  i : , 3 w n B  U L

Poszukuje
posady geń-^a chłop ak 
lat J5  siero ta . U koń­
czył 5 k las szkoły 
pow szechnej. W iado­
m ość w adm. .S ło w a " .

Poniocnik
gospodarski p o stu ­
ku je pracy na wikt 
lub ordynarje. Z gło­
szenia do adm. .S ic  ■ 
r a "  pou .P o m o cn ik ".

" Z  
rnMWm. .5*

rk&gfhib i
suchy, jasny, 

um eblowany z 
wygodami, mogą byc 
ublsdy, wydaje się 
dlr. sam otnych inteli­
gentnych P orto w a 23 
m. 24. O glądać od 
11-- 6 e j. — o-

Z powodu
W YJA ZD U  sprzedaje 
się  jadalny powój, 
o rsech  am erykański, 
oraz inne m eble, uh 
J  Jas iń sk ieg o  15—1, 
od 12— 2 i od 4 —6, 
o p ró ci niedziel i 
czw artków . — I

katalogi najlepszych 
g n m o fcn ó w  i płyt 
.PaH ophon-1 wysyła 
po naaesłaniu znacz 
ka pocztow ego .P o l ­
ska P ły ta" W arszaw a, 
M arszałkow ska 104 3.

LSZI - E

w a m s  K W i P y
f c l y r j ,  im  M  f ^ g u b io n ą  książkę 

ćST Z r L  . -  M m  wojsKOwą, wyi
i y « f t V  p * K• |J-

bw ięciany, na imię 
f t j~  J S , . , ; - * — Onufrego P ietryką, 
I r f l .  S  [ ' Ę l l l  rocznik 1902, unie- 

najpiękniejSŁym p o - * aż-iu  się . — z
d tik iem  są  p<irlopho- ■ 1— — ■ - 
ny i gram ofony z '^•gubiony dowód 
linny .P o ls k a  P ły ta" /  tożsam ości ko - 
W arsraw a, M aisza ł- nia Nr 667.304’, 
kow saa 104 -3 .  K a ta -s e r ja  ,D “, wydany 
logi d a m o  po nade- ua imię Antoniego 
słaniu znaczka p c tz -  K.cwzana, : an , w 
tow ego, 6i'Zl -  £ L en kow szczjźiiie , gm„ 

H olszańskiej, unie­
ważnia się. -  o

Htiuaioff.
o g t a z s F i l a ,

r d i n e

r s k l k H y
d o

. Ł Ł B I S J f t "

1 d o  m i y -  
stktcji c is n .

Załatw ia na 
BA RD ZO  dogod­

nych warunkach I
Stct. frMKiiep

w W ILNIE, 

G arbarska 1, tel. 82

Bdae-TUK. ObLOn. s:

W i L l i O

u i .  t i / C K f e w i c z a  2 4

Z ^ H ła d  c z ę ś c i  zam lcnnycti i « r  rs zfa ty
T e l. 4 0 1  u l. iC alw & ryjska 6 .

M O D E L  1 9 3 0  R O K U

T O R P E D O  D O L . 1275  

K A R E T A  D O L . 1400

« »

W I L N O

u l .  ł c k i e w i a a  24

Z a k ł a d  c z Ę ś s f  z a i r i y n n y c h  

i  u i d i s z f a f y

T e l. 401  u l. K a lw a ry js k a  b.

F I I K
0 M " D  I  1 F T K !

1

T im e to  R e - t ir e  
G e t a F łS K

TFlADE MARK REli. U. a, PAT. OFZj

u l. M ic k ie w ic z a  

m u  u l, K a lw n ry jsk e  

T E L .  4 0 ! .

2 4 .

6 .

W ydaw ca S t .  W a c k fC T icz . R e d a k  o r  od p ow ** d z ia ln y  W I ł o ld  W o y d y llo , D ru k a rn ia  „ W y  ia w m c tw o  W ile ń s k ie "  K w a s z e in a  2 3 .

V


